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Bydgoszcz: Pisarski nokautuje Kuligowskiego; — Toruń: Dunecki w znakomitej formie; — Inowrocław: Z. W. M. 
mistrzem drużynowym miasta; — Katowice: Ruch bije Orzegów 9:0; — Warszawa: Lekkoatłe:i na Stadionie W. P. 


A, ~, Samara na ringu 
i © Bpen R 


Stadion Miejski w Bydgośzcry zapełniło pięć 
tysięcy miłośników sportu, żądnych ujrżenia 


bokserskich reprezentantów Śląska. Goście | 


przybyli z Pisarskim z Łodzi (KS Geyer). 
Mecz międzymiastowy poprzedziła prezentacja 
zawodników. Gości powitał kierownik drużyny 
bydgoskiej dyr Krupa, wręczając gościom upo- 

minek. Drużyna katowicka wzniosła okrzyk 
na cześć bydgoszczan i spórtu polskiego i na 
ring weszli bydgoscy zawodnicy Kaczor i Ku- 
fel. Była to walka pokazowa. Zwyciężył na 
punkty Kufel. W drugiej walee nadprogramo- 
wej zawodników Bydgoskiego Klubu Bokser- 
skiego Rużański pokonał Jóźwiaka na punkty. 
Z kolei w wadze papierowej, pokazowej Po- 
Pielewski (Bydgoszcz) znokautował w pierw- 
szym starcia Cybulskiego (Katowice), Po- 
pielewski zapowiada się na boksera wysokiej 
klasy. 

Publiczność powitała oklaskami wejście na 
ring przedstawicieli wagi muszej Moczki (Ka- 
towice) i Łady (Bydgoszcz). Gong i pierwsza 
wymiana ciosów. W pierwszej rundzie obaj 
bokserzy badają się wzajemnie. Lekka wy- 
miana ciosów. Odnosimy wrażenie, że Ślązak 
półąje na k o. Dochodzi często do walki w 
zwarciu, W drugim starciu Łada pokazuje 
kilka pieknych uników. Obaj bokserzy punk- 
tuja w zwarciu. W trzeciej rundzie dochodzi 
do bardzo ożywionej wymiany ciosów, przy- 
czym zarówno bydgoszczanin, jak i Ślązak biją 


nietzysto. Ogłoszono słusznie walkę za mie- | 


rozstrzygniętą. W koguciej mieli się spotkać 
worek (Kat) z Borowiczem (Bydg.)) Z po- 
wodu wysokiej nadwagi Tworka wałki nie roze- 


"grano. (t!1) 


* 


Publiczność oklaskuje Zalewskiego (B), gdy 
ten zjawia się na ringu, by zmierzyć się w 
wadze piórkowej z Rużańskim (K). Pierwsza 
rumda należy do katowiezanina, który bije się 
dobrze w zwarciu. W drugiej rundzie Zalewski 
przechodzi do ataku. Szczególnie pod koniec 
rumdy wychodzi mu kilka dobrych kontr. W 
trzecim starciu obaj bokserzy dają z siebie 
maksimum. Zalewski bije kilka razy z obu 
rąk, Zwycięża zasłużenie bydgoszczanin. Miej- 
ścowi prowadzą 3:1, Waga lekka: Komuda 
(Kat.) i Sowiński (Bydg.). Bydgoszczanin 
rozpoczął bardzo ładnie. Powoli dochodzi do 
głosu Ślązak, wykorzystując słabe krycie. 
Wałvą przeważnie w zwarciu. 


ciosów przeciwnika. Przebieg trzeciej rundy 
taki sam jak drugiej. Sowiński przypomniał 
sobie o lewej ręce i bije parę prostych, które 
nie robią specjalnego wrażenia na Ślązaku. 
Ogłaszają zwycięstwo Komudy. Stan meczu 
3:8. 

W pierwszej walce w wadze półśredniej 


/| Grądkowski (Kat.) bije przez techn. k. o. Ster- 


nickiego. W pierwszej rundzie dochodzi do 
ostrej wymiany ciosów. W drugiej po silnyta 
ciosie Grądkowskiego bydgoszczanin idzie do 
8 na deski. Grądkowski atakuje skuteczniej, 
Sternicki nadziewa się na ciosy i w trzeciej 
rundzie poddaje się. 5:8 dla Katowic. 

W drugiej walce w wadze półśredniej Chu- 
dzik (Kat.) z Pietrasikiem (Bydg.) stoczyli 
walkę nierozstrzygnięta. Pietrasik parokrote 
nie Zaatakowhi Ww piezwsłej rundzie 4) obń rej. 
Ślązak lepszy technicznie. W drugiej rundzie 


przewaga Ślązaka, W trzeciej rundzie lekka Ļ płatka: 


Zalewski, jeden z wen obecnie pn ich bokserów w wadze piórkowej 
z Frankowskim (Warta), którego widzimy na drugim planie 


Migawki pomeczowe 


Pisarski, były wicemistrz Europy, stoczył 
od chwili oswobodzenia Polski 5 walk. Za- 
mierza osiedlić się na terenie Śląska, prawdo- 
podobnie w Gliwicach; Czuje się kondycyjnie 
dobrze, chociaż brak mu jeszcze treningu do 
osiągnięcia przedwojennej formy. Za naj- 
lepszego z bydgoszczan uważa Zalewskiego. 
Obecnie jest członkiem łódzkiego KS „Geyer“, 


Drużyna, Wojew. Milicyjnego K, $. rozegrała 
dotychczas 7 meczów. Dzięki wydatnej pomocy 
i opiece ob. majora Bartosza, mjr. Kufla i pre- 
zesa klubu ob. por. Nizia drużyna jest dziś 
jednym z najlepszych zespołów w kraju. Tre- 
nerem jest ob. Ulfig. Kierownikiem sekcji bok 
gęrskiej ob. Kosmowski, pochodzący z Byd- 
goszczy. 


Czortek, były olimpijczyk, po powrocie z 


| hitlerowskiego obozu przeniósł się na Śląsk i 


przewaga Pietrastka. 
rozstrzygniętą nikogo nie krzywdzi. 
gości. 

Na ring wchodza ioniy wagi średniej. 
Strużyna (Kat.) i Bednarz (B). Walkę roz- 
poczyna Bednarz paroma pięknymi atakami. 
Strużyna odpowiada niebezpiecznymi ciosami. 
W drugiej rundzie Bednarz poszedł po silnym 
ciosie Ślązaka do 8 na deSki, lecz przyszedł do 
końca rundy do siebie. W ostatniej rundzie 
Strażyna atakuje i mimo niższego wzrostu bije 
na punkty bydgoszczanina: 

W ostatniej walce w wadze półciężkiej Pi- 
sarski (Kat.), witany owacyjnie przez pablicz- 
ność, nokautuje po wymianie paru ciosów w 
drugiej rundzie Kuligowskiego (Bydg.). Byd- 
goszczanin idzie w pierwszej rundzie do T na 
GN tów dr igzky pozdkaia'się kyticzyć. 


Sędziował w ringu Kaliniak, na punkty Ža- 


Ogłoszenie walki za nie- 
6:4 dla 


Kiorkodi 3EB dyr Krupa wsgczu żiddy 
bokserona ; , 


- Niedzielne wyniki 


piłkarskie ze Sląska 


KATOWICE (tel. os.), 16. 7. 1945. We wczo- 
rajszą niedzielę odbyły się na Śląsku nastę 
pijace mecze piłkarski: 

Ruch — Orzegów 27 — 0:0, 

A. K. S. Chorzów — Naprzód Lipiny — 3:1, 

Pogoń Bytom —- Śląsk Świętochłowice —- 3:0, 

R. K. S. Ligocianka — Kresy Chorzów — 6:1, 

P, K. S. Chorzów — Sęp Godula — 5:1, 

R. K. S. Czechowice -= Kopalnia Brzest 3:3, 

Kostuchna — Pogoń Katowice — 1;1 

Z. Z. K. Katowice—A. K. S, Mikołajów — 9:2, 

R. K. S. Ruda —- Orzeł Wełnowiec — 3:2, 

Sławia Ruda — R. K. S, Załęże — 3:2, 

Orzeł Wełnowiec—Płomień Katowice — 5:1, 

Beildon Katowice — Pogoń Imielin — 6:0, 

Sia Janów —- Z. T. S. Szopienice — 2:0, 

' Bogucice -— Murcki =- 1:1, 

Stemianowiczanka — W. M. K, 5. Katowice 
— Mt, 

„Naprzód Janów — Dom Kultury Myslowice 


wygrywa 


zamierza źasilić drużynę W. M. K, S. z Katowic, 

Zalewski jest rewelacją drużyny bydgoskiej. 
Zapowiada się on bardzo dobrze. Z drużyny 
śląskiej uważa za najlepszego Pisarskiego. 

Zalewski i Pietrasik podobali się kierow- 
nikom drużyny śląskiej, 

Borowicz, nestór drużyny bydgoskiej, miał 
stoczyć z Tworkiem 250, jubileuszową walkę. 
Wobec wiełkiej nadwagi Ślązaka walka nie 
doszła do skutku. 

Komuda, były wicemistrz Polski z 1938 rọ, 
(Polonia Warszawa), obecnie MKS Katowice, 
przebywał w obozie w Buchenwalde, co odbiło 
się ujemnie na kondycji. 

Grądkowski oświadczył, że tak długo będzie 
walczyć na ringu, dopóki publiczność nie nazwie 
go „łysym'. Grądkowski twierdzi, że publie- 
walke. nie widzi 


Wychowawca bokserów polskich Feliks Sztamm 
otrzymuje przed meczem BKB — „Warte“ 
wpomiónek od dyr. Krupy. > 


KURIERSPORTOWY 


Nr 1 


Gdzie są polscy sportowcy... 


Białkowski — czołowy bokser ciężkiej wagi, 
przebywa obecnie w Tczewie — swym rodzin- 
nym mieście. 

Czortek, przebywał w Oświęcimiu, a na- 
stępnie w obozie karnym w Buchenwald. Zdo- 
łał na szczęście powrócić do kraju i przypu- 
szczalnie osiedli się w Katowicach. 

„Ted” Pietrzykowski, niemal 
czas okupacji, przebywał w Ośv 
stamtąd powrócił, brak wiadomoś 

Fabisiak — odebrał sobie życie w Warsz: 
wie na ul. Chmielnej, osaczony przez gesta- 
powców. 

SEWERYNIAK ADAM, który był uważany za 
zabitego, odnalazł się w obozie Mathausen, 
gdzie leży w szpitalu i w najbliższym czasie 
powróci do Łodzi. 

Bakowski — zginął podczas 
Warszawie. 

Wożniakiewicz — w roku 1940 zdołał wy- 
dostać się z pod niemieckiej okupacji i pod- 
czas wojny przebywał w Kanadzie, W czasie 
przeprawy przez Ocean został lekko ranny. 

Polus — w roku 1939 przedostał się do Ru- 
munii, tam przeszedł na zawodowstwo, a nā- 
stępnie wyjechał do Argentyny. 

Majchrzycki — został ranny w 1939 roku, 
a następnie przebywał w jednym z obozów dla 
oficerów w Niemczech. Rodzice jego stali się 
„volksdeutscherami” i posłali do obozu odpo- 
wiednie dokumenty, aby Majchrzycki je, pod- 
pisał i powrócił jako niemiec. Majchrzycki od- 
powiedział „Nie mam wiqcej rodziców”, 

Błażejewski przebywa w Warszawie 
i będzie startował w K. 5. „Bos”, 

Piłat — przypuszczalnie nie żyje. 

, Doroba Heńryk — podczas okupacji praco- 
wał w tramwajach miejskich, losy jego w tej 
chwili nieznane. 

Doroba Kazimierz — przebywa w wojsku 
polskim w Anglii. 

Pasturcząk Ryszard — który służył na jed- 
nej z łodzi podwodnej, przebywa w marynarce 
polskiej w Anglii. Bliższe jego losy są nam 
nieznane. 

Karolak — zginął podczas pówstania war- 
szawskiego. 

Małecki — przebywał w Oświęcimiu i po- 
wrócił już do Warszawy. 

Kolczyński Antoni — przebywał podczas 
okupacji w Warszawie, gdzie 2—3 razy wal- 
czył w meczu pokazowym. Mistrz. przebywał 


powstania w 


również przez kilka miesięcy na robotach w. 


Rydze, gdzie nawet stoczył jedną walkę. Obe- 
cne losy Kolczyńskiego nie są znane, Według 
jednej wersji mistrz Furopy zginął podczas 
powstania na ul. Długiej. Według innych wersji 
Kolczyński żyje i został wywieziony do Rzeszy. 


Lendzin — nie żyje, gdyż zdradził Polskę 
i poniósł za to zasłużoną karę. 

Roiholc — przebywał w ghecie warszaw- 
skim, gdzie spełniał obowiązki policjanta. 


„Przypuszczalnie Rotholc nie żyje. 

Choma Willy — stał się „volksdeutschem”. 
Choma niegdy nie grzeszył rozumem, który pe- 
wnie z głowy przeniósł mu się do pięści, Pod- 
czas wojny. nadesłąłał pocztówkę... „Gruss aus 
Gotenhafen”. Choma jakoś dziwnie prędko. za- 
pomniał o Gdyni, w której jadł polski chleb. 

Rybarczyk Franciszek — kapitan sportowy 
P. Z. B. pódczas wojny przebywał w Budapesz- 
cie. W czasie okupacji niemieckiej na Wę- 
grzech, Rybarczyk został aresztowany i etapem 
na piechotę odesłany do jednego z obozów kar- 
nych pod Hamburgiem. Jest poważna obawa, 
że poznańczyk nie żyje. 

Mirzyński Władysław — prezes P. Z. B, prze- 
bywał w Warszawie, gdzie został aresztowany 
i przewieziony do więzienia w Poznaniu. Mi- 
rzyński po pewnym czasie został zwolniony. 


Szymura Franciszek — ocalał i przebywa 
w Poznaniu. 
Kajnar — przebywał w oficerskim obozie 


jeńców w Rzeszy. Losy jego nie są nam bliżej 
znane, 

Kowalski Zbigniew przebywał podczas 
okupacji w Warszawie, Obecnie osiedlił się 
w Łodzi, odzie zamierza powrócić do czynne- 
go życia sportowego. 

Blum — bokser Makabi Warszawskiej w 
1941 r. był w Wilnie, Przed wkroczeniem 
Niemców do Wilna zaginał. 

Mistrzostwa Tenisowe Polski mają się już 
w tym roku odbyć, prawdopodobnie w sierp- 
niu, na kortach w Sopotach.' 

Tarłowski Kazimierz zmarł na suchoty w 
Krakowie. 

'Tłoczyński Ksawery, ranny podczas powsta- 
nia, został wywieziony do obozu w Rzeszy. 

Tłoczyński Ignacy został wywieziony po po- 
wstaniu warszawskim do obozu w Niemczech. 

Spychała został ranny podczas powstania 
warszawskiego i wywieziony do obdzu w 
Rzeszy. 

Tomaszewski przebywa obónie w Koszalinie, 
gdzie m. in. spełnia rolę referenta sportowego 
przy województwie zachodnio-pomorskim. To- 
maszewski ma zamiar wkrótce zorganizować 
turniej tenisowy nad morzem w okolicach Ko- 
szalina. 

Warmiński Przemysław poległ śmiercią i 
haterską podczas obrony Warszawy w 1939 r. 

Łuniewska Helena, która w 1989 r. zdobyła 
w Monte-Carlo akademickie Miia Euro-' 
py, zmarla podezas okupacji. 

Rudowska przebywa obecnie w Katowicachi 

Stolarow Maksymilian podczas wojny prze- 
bywał w Szwecji, po czym wstąpił do Armii 


Polskiej w Anglii. 

Bawarowski Adam zdradził Polskę i jako 
żołnierz niemiecki poniósł zasłużoną karę pod 
Stalingradem. 

Roderyk Menzel, jeden z najbardziej nie- 
sympatycznych niemieckich graczy tenisowych, 
podczas.wojny wydał swe pamiętniki, w których 
naświetlał przebieg meczu o Puchar Davisa, 
który odbył się pomiędzy zespołami Polski 
i Niemiec w 1989 r. w Warszawie, w duchu 
niezwykle hakatystycznym. O T) 

Borotra, jak donosi prasa radziecka, został 
aresztowany we Francji w związku ze współ- 
pracą z rządem Vichy. Ą 

Cramm podobno podczas wojny na zapro- 
szenie Gustawa V. przebywał w Szwecji. 

Witkowski Zygmónt, instruktor sportowy i 
były wicemistrz Polski w jedynce wioślarskiej 
po chwilowym pobycie w Łodzi wyjechał do 
Gdańska, 5 

Jadwiga Wajsówna przebywa obecnie wraz 
z synkiem w Pabianicach. Straciła ona przed 
kilku miesiącami męża. Wajsówna przypu- 
szczalnie powróci do czynnego życia sporto- 


wego. Już podczas pierwszego treningu Tzu- 
ciła dyskiem 38 m. Przypuszczalnie w tej 
chwili w Europie żadna z zawodniczek nie 
mogłaby się poszczycić talih wynikiem. 
Maria Kwaśniewska, która zdobyła trzecie 


oszczepem, porzuciła czynne życie 'sportowe | 
przebywa obecnie w „Leśnej Podkowie. 

Kepel Jerzy; rywal Vereya w jedynce wio- 
ślarskiej, wicemistrz Polski į mistrz Sekwany, 
w 1940 r, był kierownikiem okręgu sportowego 
w Wilnie, w 1941 r. wyjechał do ZSRR. 

Verey z Ustupskim, mistrzowie w wioślar- 
stwie na czwórki krótkie, są w Krakowie. 

Godlewski Józef, (Ognisko), reprezentant 
Polski w hokeju na lodzie, mieszka obecnie 
w Łodzi, 

Andrzejewski Alfred (Ognisko), reprezen- 
tacyjny gracz Polski w hokeju na lodzie, pra- 
cuje w Białostockiej Dyrekcji Kolejowej. 

Mierzejewski, autor książki lekkoatletycznej 
i jeden x pierwszych wykładowców C. I. W, F. 
w 1940 r., wyjechał z Wilna do Szwecji. 


(„Przegląd Sportowy") 


Szybciej się organizować! 


Warszawski „Kurier Codzienny” pisze: 
"Przed kilkoma dnianfi min. Informacji i Pro- 
pagandy ob. Stefan Matuszewski powiedział 
fm. in. do młodzieży żeglarskiej: „Organizacji 
o charakterze sportowym jest jeszcze u nas 
bardzo mało. Młodzież powinna się jak naj- 
szybciej i jak najliczniej organizować, tworząc 
związki o charakterze sportowym*. 
Przeglądając pras ęprowincjonalną, nabiera 
się właściwego pojęcia o rozmachu naszego 
życia sportowego. Wszędzie tam, gdzie przed 
wojną istniała jakaś komórka sportu. społecz- 
nego, zachowali się też ludzie, którzy dziś, 
natychmiast, dali impuls do wznowienia dzia- 
łalności drużyn, klubów, związków okręgowych. 
To spontaniczne wyjście polskiego ruchu 
sportowego z podziemi na powierzchnię, jest 
objawem niezwykle radosnym, gdyż dowodzi, 
jak wielkie siły żywotne kryje on w sobie, Do- 
tychczas jednak poświęcano się wyłącznie 
pracy lokalnej, na potrzeby własnych mniej- 
szych i większych ośrodków. A to jest tylko 
częścią zagadnienia. 
Ahby+ujednostajnić, jądkować stosunki, 
kofaz' nadać właściwy. akcji pewnykt 
dziedzinom sportu — trzeba. Poyolać do życia 


znakiem rozgrywek o puchar wicewoj. Szudzi 
skiego, który na każdym kroku dokumentuje 
swe zainteresowanie i przyjaźń dla sportu. 

Gry te, które toczą się od kilku niedziel, 
mają charaknter kwalifikacyjny. Na podsta- 
wie ich przebiegu Zarząd OZPN przeprowadzi 
podział klubów na trzy klasy. 

Celem usprawnienia gier podzielono okręg 
łódzki na pięć grup. Wyeliminowano jako 
osobne grupy, podokręgi piotrkowski oraz to- 
maszowski, z klubów łódzkich i najbliższej 
okolicy stworzono grupę pabianicką oraz gru- 
py A, Bi C. 

O ile przydział klubów do grup podokręgów 
nie nastęcza żadnych watpliwości, to w Łodzi 
popełniono poważną gaffę. Zamiast rozstawić 
cztery najsilniejsze drużyny, zdano się na śle- 
py los, który nie omieszkał też sprawić brzyd- 
kiego figla. W jednej grupie znalazły się bo- 


instancje organizacyjne wyższego rzędu; 
Ogólnopolskie Związki poszczególnych działów 
sportu. 

Przykład dali już piłkarze. Podobnie, jak 
przęd 25 laty, Polski Związek Piłki Nożnej 
pierwszy ujął ster pracy w swoje ręce. Od- 
był się zjazd przedstawicieli Związków Okręgo- 
wych w Krakowie, powołano zarząd instytucji, 
rozpoczęto normalną pracę. 

W ślady kolegów winni jak najrychlej: 
bokserzy, lekkoatleci, pływacy i wszyscy inni 
zorganizowani już terenowo sportowcy. Wy» 
starczy, aby ośrodek o wyrobionej już tradycji 
dał hasło zjazdu dla powołania Związku Ogólno- 
polskiego. Chodzi o inicjatywę. Na. odzew 
nje trzeba będzie czekać. 

Im prędzej powstaną związki III instancji 
organizacyjnej (1 — klub, 2 — zw. okręgowy, 
8 — zw. ogólnopolski), tym prędzej będzie 
można zwołać „parlament“ sportu polskiego i 
| Papes wyboru władzy naczelnej: Związku 


Polskich Związków Sportowych. 


Wówczas dopiero, potężny gmach. sportu 
jpotrzyma. Sklepienie, bez którego żądna: budowla 
| nie może istnieć. 


Łódź walczy o puchar 


W łódzkim „Przeglądzie Sportowym“ czy- 
tamy: 
Piłkarstwo łódzkie stoi w danej chwili pod 


wiem KS Widzew i Zjednoczone, a więc trzy 
drużyny, mogące obok czwartej ZZK preten- 
dować do pierwszego miejsca. Jest to o tyle 
ważne, że po zakończeniu spotkań grupowych 
nastąpią finały, w których zabraknie dwu sil- 
|nych drużyn grupy B, mających na pewno 
wyższe kwalifikacje niż jeden czy drugi fina- 
lista innej grupy. 

+W tej sytuacji główne zainteresowanie sku- 
pia się naturalnie na rozgrywkach właśnie tej 
grupy B. Z faworytów zmierzyli się dotych- 
czas jedynie ŁKS i Zjednoczone, Z trudem 
uzyskane zwycięstwo 2:1 dla ŁKS-u Świadczy 
najwymowniej o wyrównaniu klasy pretenden- 
tów. ; 

Niemniejsze zainteresowanie niż wspomniane 
powyżej zawody, wzbudza najbliższy mecz, w 
którym zobaczymy Zjednoczone w walce `z 
Widzewem. 


Widzew kroczy chwilowo od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Na rozkładzie znajdujemy Alek- 
sandrów 9:0, Cyganka f2:0 i Olimpia 


KURIER 


mabywać można: i 


w Bydgoszczy 
w Toruniu 

w Poznaniu 

w Krakowie 

w Łodzi 

w Inowrocławiu 


TOWY 


ul. Jagiellońska 35 
Szeroka (f-a „Leo“) 
27 Grudnia 3 
Floriańska 35 
Piotrkowska (f-a „Leo') 


Dworcowa 13 (Z.W.M.) 


ul. 


miejsce na olimpiadzie w Berlinie, w rzucie’ 


Zjednoczone legitymują się zwycięstwem nad 
Qyganką 8:1 oraz ub. niedzieli wygraną z re- 
prezentacją Radomia. 

W grupie A faworytami są TUS Łódź i Bo- 
ruta Zgierz, podczas gry w grupie © zdecy- 
dowanym faworytem jest ZZK. 

W grupie pabianickiej główna walka toczy 
się między ZWM Zduńska: Wola % PTC. 


Chcemy pływać 


Piłka nożna w Warszawie jest jedynym 
sportem, który najwcześniej wywalczył prawo 
bytu. W innych miastach Polski lekka atletyka, 
gry sportowe, tenis, pływanie i water-polo, 
wprawdzie nieco w tyle, ale planowo dążą do 
osiągnięcia pewnego minimum wyników. _, 

Dziwnym jest faki, że Warszawa nie urucho+ 
miła dotąd ani przysiasi wioślarskiej, ani pły= 
walni, w której mogłoby trenować liczne rzesze 
młodzieży. Powoływanie sję na brak moż- 
liwości technicznych jest $ 
plywanie jest sportem najtańszym i prawie nie 
wymagającym sprzętu, a jednocześnie naj- 
wszechstronniej rozwijającym „mięśnie. 

Młodzież warszawska oczekuje z niecierpli» 
wością dnia, w GORĘ pierwszy raz wyjdzie 
na wodę. 


Reprezentacyjna pływalnia 


Jedyna reprezentacyjna pływalnia stolicy 
na ul. Łazienkowskiej będzie wkrótce odremon- 
towana przez'SPB i oddana do dyspozycji klubu 
sportowego BOS. 


Pierwszy Polski Klub Sportowy 
we Wrocławiu 


W ub. tygodniu odbyło się pierwsze orga- 
nizacyjńe zebranie Polskiego Klubu Sporto- 


wego. Przewodniczącym wybrany został ob. ; 


Drobut, 
m 


Piłkarze śląscy w e) 


Reprezentacyjna drużyna piłkarska Śląska 
grać będzie w dniu 15, 8. w Warszawie i 18. 
lipca z reprezeńtacją Łodzi w Łodzi, 2. 9. z 
Poznaniem w Katowicach, 


— 


Waówieia działalności Źwięsk 


Tenisowego w Warszawie 


Warszawski . Okręgowy” Związek. Tenisowy 
wznawia swą działalność. Celem powołania 'do 


życia „Okręgowego Zw. Tenisowego", wszy- 


scy czynni teni: , sędziowie tenisowi, dzia» 
łacze oraz delegaci klubów proszeni są o przy- 
bycie na zebranie organizacyjne w dniu 17 
bm. o godz. 17-tej do lokalu „Polskiego 
Zonak Żaglapskiego* — Mokotowska nr 
51-53. a 


„YACHT Klub Polski" 


W lokalu PPZ w Warszawie odbyło się ze- 
branie członków „Yacht Klubu Polski*, na 
którym postanowiono wznowić działalność klus 
bu. Komandorem Tymczasowego Zarządu 20- 
stał ob. . Baryjski Bronisław. 


Znany dziennikarz sportowy M. Strzelecki 
pisze: 

Im wiecej boisk sportowych — tym mniej 
szpitali. 

Podobnych haseł można by cytować wiele. 
Czy pamiętają dobrze o nich kierownicy klu- 
bów i związków sportowych Czy organizu- 
jac drużyny młodzieży i prowiadząc je na bo- 
iska dla rozgrywek, mają na uwadze, jakies 
mu celowi obowiązani są służyć? 

Zdobycie błyskotliwego tytulu, pod którym 
to hasłem toczy się rywalizację międzyklu= 
bows, nie może przesłaniać celu głównego, a 
mianowicie wydoskonalenia cielesnego, ćwi- 
czących oraz wpojenia! w nich zrozumienia 
dla wysiłku zespołowego. Wówczas już samo 
przyjdzie zadowolenie z wyniku zbiorowego, 
w imię którego jednostki muszą poświęcić swe 
osobiste ambicje. 

Czy kierownictwa klubów zadają sobie trud 
uświadomienia swych wychowanków, po- 
wiedzmy w czasie zebrań towarzyskich, jakie 
są zasadnicze wytyczne ich pracy? Czy przed 
meczem przypomina się drużynie ideowe za- 
łożenia sportu? 

A przed zaliczenie: 
łu, wzgl. przed wyprówadzeniem go na bież- 
nię, ring, czy basen lekarż czy bada stan jego 
zdrowia, udzielając rad, jaka dyscyplina spor- 
tu bedzie dlań pożyteczna? 


Żle byłoby bardzo, gdyby ludzie kierujący 
klubami i związkami „zapominali” o tych „dro- 
biazgach”, à 

Wprawdzie sprawia to nieco kłopotu wysi- 
lié się na przygotowanie programowego re- 
feratu o zadaniach sportu. : Wprawdzie lekarzy 
specjalistów od wychowania fizycznego mamy 
bardzo mało, lecz przy odrobinie dóbrej woli 
obydwa problemy da się jakoś rozwiązać, 

Trzeba. tylko chcieć! M. S 


właściwe, gdyż , 


nowicjusza do zespo 
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KURIER SPORTOWY 


„B. K. B. bije Warte 8:6 


Frankowski przegrywa, Skałecki i Vogt remisują, a Sobczak I Szymura wygrywają w Bydgoszczy przez techn. k. 0. 


Dody bokserska „Warty“ 


W 1939 roku Warta poznańską, ówczesny 
mistrz drużynowy Polski, ostatni swój mecz 
przed wybuchem wojny stoczyla w Byd- 
goszczy, wygrywając z „Astorią” 11:6, Po 
przymusowej przerwie wojennej ta sama dru- 
Żyna pod tym samym co przed wojną kierow- 
nictwem przyjechała znów do Bydgoszczy, aby 
zadebiutować, aby pokazać po raz pierwszy od 
sześciu lat swoją drużynę. Mecz wygrał Byd- 
goski Klub Bokserski w stosunku 8:6, a z wal- 
ką w wadze papierowej, którą gospodarze po- 
traktowali jako pokazową, wynik brzmiał by 
10:6. 

Na meczu bydgoskim drużyna „Warty” po- 
kazała się jako zespół o dość wyrównanej kla- 
sie, w której widać szkoię Szłamma. Wszyscy 
zawodnicy poznańscy, zą wyjątkiem Koziołka, 


Sport —-huźnią charakterów 

Ocena wartości sportu uległa w czasach no- 
woczesnych wielkiej przemianie. Zmieniło się 
wiele pojęć, wiele opinii, nie dziwnego, że zmie- 
nilo się również mniemanie społeczeństwa o 
sporcie. 


Do niedalekiej przeszłości nali 
że sport jest jedynie ćwiczeniep cielesnym, ro- 
dzajemm rozrywki. Powtarzano już, owszem, od 
dawna przy różnych okazjach, że „w zdrowym 
ciele — zdrowy duch“, lecz naogół sportu nie 
brano zbyt poważnie. 

Dwudzisety wiek poza innymi nazwami, na 
które sobie zasłużył, mógłby być słusznie na- 
zwanym wiekiem rozkwitu sportu. Rozkwit 
ten nastąpił dlatego, iż zrozumiano, jakie zna- 
czenie posiada uprawianie sportu dla człowie- 
ka, znaczenie nie tyłko pod względem fizycz- 
nym, ale i duchowym. 

Żwozumiano, że sport nie tylko wzmacnia 
muskuły młodego człowieka, nie tylko formuje 
w klasyczne kontury jego ciało, ale w wielkiej 
mierze formuje jego charakter, jego du: 

ćwiczenia sportowe uczą wytrwałości, „każ ą 
sportowcowi przełamać się niejako wewnętrz- 
nie, by sumą wysiłku niejednorazowego doszedł 
do pewnej doskonałości. Karność i dyspeypli- 
na muszą być nieodłącznymi cechami sportow- 
ca, poczucie przynaleźności do pewnej grupy. 
konieczność zbiorowego wysiłku i podporząd- 
kowanie swej osoby dla dobrej drużyny wy- 
twarzają w sportowcu zalety prawdziwego 
spolecznika. 

Sport połączony jest z walką na różnych za- 
wodach i meczach, lecz walka ta nie odpycha 
ludzi, lecz zbliża ich do siebie. Walczący uc: 
się cenić przeciwnika, uczą się fair, 
po rycersku — dlatego wszelkie zalety ryce- 
rza odrodziły s nych w po- 
staci wzorowego sportowca. Przegrana nie bu- 


sąd ogółu, 


dzi zniechęcenia lecz jest podnietą, by dopro-| 


wadzić siebie do tej wyżyny, na jakiej stanął 
zwycięzca. 

Życie sportowe uczy humanitaryzmu, uczy 
głębszego poglądu na świat, brata klasy spo- 
teeme i narody. Poprzez zamiłowanie do 
piękna i harmonii kształtów i ruchów, wiedzie 
AIJ op Armijny ferqoqój3 nruozaożs op rods 
stalizowania wyższych upodobań i idealny 
aspiracji, 

* Prawdziwy sportowiec nie mo: 
człowiekiem ani człowiekiem o n 
mie umysłowym. 

Jeżeli sport w czasach obecnych zyskał takie 
rozpowszechnew ywi kaw gwoka  iperascfa 
rozpowszechnienie i jest tak silnie popierany 
przez państwo i światłych działaczy społecz- 
nych — to dlatego, że jest on dla młodzieży 
azupołnieniem, jest kuźnicą charakterów przy- 
szłych obywateli kraju. 


Józef Kołodziejczyk. 


być ztym 
im pozio- 


(zawodnicy sto ją) i zespół Bydgoski 


nowymi talentami: w wadze papierowej — Po- | bokser bydgoski. Wygrywa na punkty Za- 
pielewskim, w wadze półśredniej — Pietrasi- | lewski. 
kiem i w wadze Średniej — Bednarzem. Rów- | Waga lekka: Skajecki (W) — Sowiński 


nież starzy zawodnicy wykazali nadspodziewa- 
nie dobrą kondycję, a np. Borowicz, weteran 
pięściarstwa pomorgkiego, przeżył jeden z naj: 
lepszych swoich dni. 


(BKB). Sowiński remisuje ze Skażeckim. 

W walce pokazowej w wadze papierowej Po- 
pielewski (BKR) sloczył ladną walkę z Sob- 
kowiakiem III (Warta), wygrywając zasiużenie 
na punkty, * o 

Waga półśrednia: Vogt (W) 


Sztamm w rozmowie z naszym sprawozdawcą 
oświadczył, iż zespół bydgoski zabłysnął prze- 


; Pietrasi 
de wszystkim dzięki ofensywnemu systemowi skt 


walki. Bednarz | Popielewśki „sq obiecującymi | PKB} Po nierównej, ale bardzo interesującej 
talentami, Z zawodników bydgoskich podobali | Wą!ce ogłoszono słusznie walkę za nierozstyzy” 
się Sztamfowi Zalewski, Pietrasik i Borowicz. gnieta, ! 

W drużynie „Warty” — zdaniem Waga Średnia: Sobczak (W) — Bednarz 
— mżodsi* zawodnicy popisali się lepiej niż | (BKB). Bednarz przegrał w trzecim starciu 


starzy, 

Kolejno rozegrano następujące walki: 

Waga musza: Dominiak (Warta) Lada 
((BKB), W dwóch pierwszych «starciach lekka 
przewaga zawodnika bydgoskiego, który w 
trzeciej rundzie panuje: już całkowicie nad sy- 
tuacją. Wygrywa na punkty Łada. 

Waga kogucia: Koziożek II (W) — Borowi 
(BKB). Borowicz we wszystkich trzech star- 
ciach góruje nad swoim przeciwnikiem i wy- 
grywa zupeinie pewnie na punkty. 

Waga piórkowa: 


Waga póiciężka: Szymura (W) — Flinik 
(BKB) Wygrywa Szymura w pierwszym slar- 
ciu przez techn. k. 0. 

W ringu sędziował Kaliniak, na punkty mar 
Werwilski. 
MM MMM M 


Przeglad prasy sportowej 
Wychowanie fizyczne 
a „szkolnictwo 


Frankowski (W) — ppor. 


pokazali piękną pracę nóg i dużą wytrzyma. | Zalewski (BKB). Zalewski od razu atakuje,Ę 
tość, Zbyt krótki okres treningów nie pozwolił | walczaic ambitnie i ofiarnie, Po lekkiej przew Sluszne uwagi na temat wychowania fizycz- 
dze punktowej w pierwszym starciu — Zalew-Enego w systemie szkolnym znajdujemy w 


im zbliżyć się do przedwojennej klasy. 


przewagę tę umacnia w drugiej rundzie. 
Zespól bydgoski 


Trzecie starcie wygrywa na punkty równię 


„Dzienniku Polskim“. 
„Wychowanie fizyczne musi s 
jem, jak obowiązkiem jest uczęszczanie do 
koły. I stąd obowiązek wychowania fizycz- 
E nego musi być połączony organicznie ze szkola, 
a wszystkich jej stopniach, Musi znaleźć swój 
wyraz w obecnej dyskusji nad reformą szkol- 
ietwa. Wychowanie fizyczne musi w tej re- 
ormie być w odpowiednim stopniu uwzgłę- 
nione. 
Zagadnienie to nie jest bynajmniej proste. 
e wystarczy wstawić do programu szkolnego 
yle a tyle godzin na wychowanie fizyczne. 
Wychowanie fizyczne musi mieć swój progra rą 
dostosowany do jego- zadań i warunków, 
jakich ma być przeprowadzone. Program taki 
jest nie mniej ważny, od programu nauczania 
= któregokolwiek z przedmiotów szkolnych. Co 
Š więcej, musi obejmować wszystkie stopnie na- 
czania, z odpowiednim stopniowaniem, zależnie 
gd wieku i możliwości fizycznych młodzieży, 
aż do Akademii Wychowania Fizycznego, do 
jalnych wydziałów na uniwersytetach, któ- 
ch zadaniem będzie przygotowanie odpo- 
iednich kadr nauczycieli wychowania fizycz- 
nego i instruktoró 


Ideologia sportowców 


ule p. t. „Sport a polityka” pisze 

. „Obóz demokratyczny w Pol- 
'spółpracy 
e, bezinteresownie 
na nich spojrzeć 
ch wartości, 
i mu klimatowi politycz- 
"nemu. arunkowo zawarować 
wpływ na ideologiczny charakter i kierunek 
sportu. Dlatego nie jest nam obojętne, jacy 
ludzie i o jakim kręgosłupie stoją na jego 
czele, nie jest nam obojętne, czy praca ich 
zgodna będzie z rytmem podporządkowanym 
ogólno-polityczno-społecznej działalności Rage 
du Jedrości Narodowej". 


zabłysnął przede wszystkim 


Vogt wita się z Pietrasikiem przed walką 


mmmmmmhmmmAhhmm DKYAANAAYWYAKCZYWYWAAYWWYYWAYWAYAYYNAAAYOYYAYNPTYAAAAAANAYNY HA 


Przez sport do zdrowia 


Drukarze nie tylko na swym polu zawodo- 
wym, lecz również > stosując dewizę: „przez 
port do zdrowia” — wykazują działalność 
ciu sportowym Zakł. Graf. 0 
„Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- 
nych” zwane dawniej przejściowo „Drukarnia 
Wojskowa”, przed wojną zaś „Biblioteka Pol- 
ska” przejawiają jak niegdyś żywe zaintereso- 
wanie życiem sportowym; obecnie powołały (4% 
do życia założony w 1938 roku Klub Sporto- 
wy „GRAFIKA”, który istniał przy Zw. Zawo- 
dowym Drukarzy i-nostadał sekcje: pilki noż- 
nej, lekkoatietyczną, bokserską i gier sporto- 
wych. 
W roku 1989 „Gralika” w piłcę nożnej wal- 
czyja o wejście do klasy „B” w mistrzostwach 
swego okręgu, w turnieju zaś bfyskawicznym 
o puchar Sokóła I. w Bydgoszczy zdobyła I-sze 
miejsce. 
Sekcja ta rokowała na przyszłość wielkie 
nadzieje, gdyż grali w niej gracze o znanych 
nazwiskach sportowych. 

Okupacja przerważa jednak nasza działalność 
— lecz dziś po wyzwoleniu z jarzma hitlerow- 


Treningi odbywają się w poniedziażki i Śro- 
dy od godz, 18-tej na Stadionie Miejskim. Ru, 


Przykład godny naśladowania 


RZE a R O AE 


skiego, zorganizowana ponownie „Grafik: 
przy Zw. Zaw. Drukarzy przystąpiła do wyte- 
żonej pracy sporlowej, 


Klub sktada się z 200 czionków, któręgo kie: 
rownikiem jest znany sportowiec poznański, 
znakomity sprinter — Kaczmarkiewicz. i 

„Grafika” rozpoczęla już swą pracę przygo- 
towawczą i trenerską sekcji piłki nożnej i gier 
sportowych, 

W najbliższy czasie sekcja piłki nożnej , 
wystąpi oficjalnie i rozegra > pierwsze pof BKB zaprosił Fannich å 
latach niewoli zawody piłkarskie. 


z sem Henrykiem 


w stosunku 4:1 (1:0). 
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Sto klubów piłkarsvich na Śląsku 


Wielki turniej bokserski © puchar mjr. Bartosza odbędzie się w Katowicach 


Pitkarstwo Śląskie stoi obecnie pod znakiem 
Tozgrywek o mistrzostwo okręgu Śląskiego. 
Rozgrywki odbywają się w czterech grupach. 
Do najsilniejszych obecnnie klubów' należ: 
KS „Ruch“, ZZK Katowcie, ES Janow, Mili- 
cyjny Klub Sportowy Katowice oraz „Polonia“ 
z Bytomia. Ten ostatni klub będzie niewątpli- 
wie najgroźniejszym przeciwnikiem Ruchu. 
„Polonia“ posiada w swoim składzie graczy 
„Pogoni: lwowskiej z Matjasem i Madejskim. 
Obecnie na Śląsku jest już około 100 drużyn. 
Poziom czołowych drużyn jest  zadawalnia- 


jący. Reprezentacja piłkarska Śląska rozegra- 
ła już mecz 


młędzyokręgowy z Krakowem, 
je w Krakowie 5:0 i w Katowicach 


W drużynach śląskich spotykamy się prze- 
ważnie z załodymi piłkarzami. Reprezentacyjni 
Włodarz, Wilimowski i Pete- 
rek, znajdują się wprawdzie na Śląsku, lecz z 
powodu swojej przynależności do III grupy 
narodowościowej narazie występować nie 
mogą, 

"Drugim po piłkarstwie' najpopularniejszym 
na Śląsku sportem jest boks. Stworzył się już 
Śląski Okręgowy Związek Bokserski z preze- 
Sadłowskim, założycielem 


PZB na czele. 


Na Śląsku jest obecnie 6 klubów bokser- 
skich, a mianoiwcie: Wojewódzki Milicyjny 
Klub Sportowy — Katowice, K. S. Ruch — 
Wielkie Hajduki, K. 8. Orzegow, R. K. U. So- 
snowiec, K. S$. Huta Beldon i K, S. Szkoły 
Handolwej w Katowicach. 


Najsilniejszym Klubem bokserskim jest Woj. 
Mil. K. S. Katowice, którego zespół jest dziś 
właściwie reprezentacją Śląska. Klub tn: wy- 
grał z reprezentacją Krakowa w Katowicach 
10:6 i przegrał w Krakowie 9:7. W meczu z 
reprezentacją Łodzi w Łodzi przegrali Śląza” 
cy (Mil K. S.) 11:5, a wygrali w Katowi- 
cach 9:7, W Radomiu Woj. Mil. K. S. wygrał 
14:2. W Radomia Grądkowski walczył z wice- 
mistrzem Związku Radzieckiego  Siemienio- 
wem, wygrywając w drugim starciu przez 
techn. k. o. 


Pozostałe kluby bokserskie, dotąd nie braly 


udziału w żadnych meczach. Od 1 sierpnia 
Woj. Mil. Klub Sportowy urządza kurs bor 
(js dla zawodników. Od 15 do 81 sierpnia 

ywać będą śię drużynowe mistrzostwa 


"Warta — Cegielski 4:1 


POZNAŃ. W zawodach piłki nożnej o mi- 


 strzóstwo Okręgu Poznańskiego „Warta“ po- 


konała po wyrównanej grze KS „Cegielski: 
Niespodzianką dnia 
była przegrana Poznańskiego KKS w stosunku 
2:1 do Leszczyńskiego KKS. 


Klaus i Napierała w Katowicach 


KATOWICE. Znany przedwojenny as torów 
kolarskich, członek warszawskiej „Polonii“, 
Klaus, osiedlił się w Katowicach, gdzie za- 
mierza zgłosić akces do jednego z miejscowych 
klubów. Oprócz Klausa także i b. mistrz 
polski Napierała ma zamiar przenieść się do 
Katowic. 


Bieg uliczny w Opolu 


OPOLE. W Opolu odbył się propagandowy 
Bieg uliczny przy udziale licznych uczestników. 

starcie prócz b. mistrza Pruszkowskiego 
stanął również b. mistrz juniorów polskich — 
Wojtyćzko. Bieg od startu poprowadżił w do- 
brym tempie Pruszkowski, już po pierwszym 
kilometrze odrywając się od pozostałych za- 
wodników, Trasę 1,85 przebył jako pierwszy 
w doskonałym czasie 5,09, Drugi przybył do- 
brze zapowiadający się Skiba. Trzeci Lubas, 
jako czwarty przybył Włoch Sartani. Organiza- 
cja biegu doskonaja. Warunki atmosferyczne 


ciężkie. Zwycięscy biegu otrzymali piękne fa- 


grody, które wręczył Prezydańi miasta, 


Pływak Bocheński żuje 


Jak się do wiadujemy, Kazimierz Bocheński, 
jeden z najlepszych pływaków polskich, o 
którym rozeszła się pogłoską, iż zginął w 
1939 r. żyje i przebywa Soęcnie w Monte 
Carlo. 


Ruch wygrywa w kodzi 
- m ZZK 8:1 (0:0) 


W Łodzi odbył się mecz piłkarski 


między 


- najlepszą drużyną śląską K. $, Ruch a łódz- 
‘kim ZZK. Wygrali ślązacy 3:1 (0:0). Widzów 


było około 5000. 


Międzyokręgowe zawody 
pływackie Kraków — Śląsk 


W międzyokręgowych zawodach pływackich 
Kraków-Śląsk zwyciężył w ogólnej punktacji 


"Kraków 55,5:45,5 p. Zawody w piłkę wodną 


wygrał Kraków w stosunku 6:0 (4:0). B. mi- 
strzyni Polski Dawidowiczówna ustaliła nowy 
qekord okręgu na dystansie 100 m stylem do- 


wolnym w czasie 1:26, 


Śląska. W dniu 1 września Woj. Mil. Klub 
Sportowy organizuje turniej bokserski o pu- 
har, ufundowany przez mjr. Bartosza, woj, 
komendanta Milirji Obywatelskiej, W tur- 
nieju tym wezmą udział reprezentacje Łodzi 
i Krakowa oraz Bydgoski Klub Sportowy i 


'Woj. MiL Klub Sportowy z Katowic. 

Na Śląsku znajdują się obecnie następujący 
znani z przed wojny bokserzy; Pisarski, 
Grądkowski, Komuda, Rużański, Waloszek, 
Manecki, Ziemiowski, Garstecki i ROSE 

108, 


Dunecki w zna 


Tak, jak i we wszystkich tnnych miastach — 
również w Toruniu sport zaczyna sią nieśmiało 
uzewniętrzniać. Na boiskąch natomiast i w ha- 
lach sportowych od kilku już tygodni wrze 
praca. Zawodnicy z zapałem przygotowują się 
do zawodów. 

Najpierwsi wyszli na boisko piłkarze i dziś 
są już w pełnym sezonie. W Toruniu istnieją 
obecnie trzy kluby piłkarskie: Kolejowy Klub 
Sportowy „Pomorzanin”, KS „Gryf przy TURze 
i KS Związku Walki, Młodych. Najsilniejszy 
zespół posiada „Pomorzanin”, który zremisował 
z Bydgoskim Klubem Sportowym 1:1, wygrał 
z inowrocławską „Goplania” 5:0 (0:0) 1 raz 
zremisował z bardzo silnym zespołem włoskim, 


a drugi raz z nim wygrał 2:1. 


komitej formie 


Utworzyła się równieź sekcja bokserska 
przy „Pomorzaninie”, Kiaruje nią znany bokser 
Tgielski. 

Sekcja lekkoatletyczna trenuje intensywnie. 
Sprinter Dunecki jest w znakomitej formie, a 
Wiśniewska uzyskuje również dobre wyniki 
w skoku wzwyż: 

Ruchliwy klub sportowy „Pomorzanin” po- 
siada również bardzo silną drużynę siatkówki. 
Zespół ten wygrał trójmecz Warszawa—Łódź 
— Toruń. 

Pływactwo toruńskie wystąpiło wczoraj po 
raz pierwszy w trójmeczu pływackim „Pomo- 
rzanin”, WKS i KS „Podchorążak”, 


Czesław Mrowiński. 


„Pomorzanin* bije 


Toruń, 15. 7. 45 (telefon własny) 

Przy udziale 3000 widzów. odbył się na Sta- 
dionie Miejskim w Toruniu mecz między re- 
prezentacją obozów włoskich a miejscowym 
„Pomorzaninem”. W pierwszej połowie gry 


uzyskują kolejarze bramkę zę strzału prawego 
łącznika Papoka. Włosi wyrównują, uzyskując 
bramkę przez Środkowego napastnika Poretta, 


` 

u LJ 
Włochów 2:1 (1:4) 
Po przerwie gra toczy się wyłącznie pod bram- 
ką Włochów. Toruniakom udaje się wynik 
zmienić dzęiki dzielnemu przebojowi prawo- 
skrzydłowca Wandla. 

W przedmeczu drugi zespół obozu włoskiego 
pokonał II. druż. „Pomorzanin” 2:1 (2:1), a ju- 
niorzy KS „Gryfu” (TUR) pokonali juniorów 
KS „Pomorzanin” 2:0 (0:0). 


Zawody pływa 


Toruń, 15. 7. 45 (telefon własny) 

W pokazowych zawodach pływackich w To- 
runiu przy udziale zawodników z KS „Podcho- 
rążych”, KKS „Pomorzanin” i WKS w konku- 
rencji męskiej na 100 m stylem dow. zwyciężył 


Spori pozna 
Bokserzy I piłkarze p 


Trudno nam dziś operować wynikami oraz 
określać poziom poszczególnych gażęzi spor- 
towych, gdyż 'sport na terenie. Poznania rozpo- 
cząf teraz dopiero swoją działalność, 

Jeśli chodzi o boks 
sekcja KI. Sp. Warta, którą trenuje znany w, 
całej Polsce tręner olimpijski Feliks Stamm. W 
przyszłą niedziele, 21 bm., boksełzy Warty 
wyjeżdżają do Gniezna, gdzie walczyć będą ze 
„Stellą”. Przy ZWM istnieję również drużyna 
bokserska, trenowana przez Szydłę. Drużyna ta 
dotąd żadnego meczu nie stoczyła. 

Najżywotniejszą gałęzią sportową w Pozna- 
niu jest piłka nożna. Obecnie tozgrywa ją się za- 
wody o mistrzostwo Poznania. W następnym 
numerze podamy dokładną tabelą rozgrywek 
ż dotychczasową tabelą. 

Również pływactwo nie śpi na terenie Po- 
znania, gdzie sekcja pfywacka K. S. „Warta” 


Zawody pływackie w Bielsku 


BIELSKO. Na bielskim kąpielisku odbyły się 
wielkie zawody pływackie pod hasłem „Szu- 
kamy mistrzów pływackich”. Na 100 m stylem 
dowolnym panów zwyciężył: 1. Farber (ZWM 
Bielsko) 1.20, : 2 Wokutyński (BBTS) 1.23,10. 
100 m stylem klasycznym pań: 1. Wojewodzi- 
cówna (BTS) 1.52. 100 m stylem grzbietowym 
panów: 1. Farber 1,36,2, 2. Wokutyński 1,36,4. 
100, m stylem dowolnym pań: 1. 'Wojewodzi- 
cówna 1,47. 100 m stylem klasycznym, panów: 


ruszyła poważnie | 


ckie w Toruniu 


Piórkowski, 200 m klas. — Wiśniewski, 400 m 
dow. — Orzechowski, 100 m grzbiet. — Orze- 
chowski, 100 m klas. — Felchnerowski i 100 m 
styl. dow. — Wiśniewski. 


ński rusza... ` 
racują najintensywniej 


posiada bardzo dobry narybek i zawodnicy 
znajdują się w pelnym treningu. Również ZWM 
posiada dobrą sekcję pływacką. 

Tenis z powodu braku kortów tenisowych 
w ogóle nie może być uprawiany. Mamy jed- 
nak nadzieję, że i ten bardzo piękny sport bę- 
dzie w naszym mieście mógł się rozwijać. 

Lekkoatleci nieomal we wszystkich klubach 
poznańskich intensywnie trenują, lecz z powo- 
du zupełnego wyniszczenia sprzętu przez Niem- 
ców trudno zorganizować skromne nawet za- 
wody. Mamy nadzieję, że i te braki w krótkim 
czasie będą usunięte i Poznań ponównei tak 
jak kiedyś 1 w tej dziedzinie sportu odnosić 
będzie sukcesy. 

Do Poznania przybyli już dawni działacze 
sportowi i rozpoczęli pracę nad podniesieniem 
poziomu sportowego, oraz powołują do życia 
związki okręgowe. 


1. Wyhowski (BBTS) 1,36,2. Skoki pokazowe 
wykonali ób. Kłaptacz, niezwykle  utalento- 
wany młody zawodnik oraz ob. Scher skoki 
humorystyczne. Mecz piłki wodńej między 
BBTS a ZWM skombińowaną z drużyną daw- 
nego Hakoahu Bielsko zakończył sią zwycię- 
stwem BBTS w stosunku 3:0. 

Po zawodach odbyło się rozdanie zawodni- 
kom nagród, ufundowanych przez RKU Biel- 
sko i władze samorządowe, 


BKS Bydgoszez — TUR Nakło 4:3 (2:1) 


Nakło, 15. 7. 1945 (telefon własny) 

Drużyna. BKŠ po bardzo ińtensywnej grze 
zwyciężyła w Nakle miejscowy TUR w sto- 
sunku 4:3 (2:1), Drużyna gości wystąpiła z 
kilkoma graczami rezżerwowymi. Cały czas 
przeważali bedgoszczanie, 

Drużynę nakielską uchronił od większej po- 
rażki świetnie dysponowany bramkarz. Bram- 


ki dla BKS zdobyli: Muszyński (2), Szumiń- 
ski (1); a dla pokazowych: Woiński, Gro- 
chowski i Rogulski po jednej. SR 
dobrze ob. Stawik. 

W przedmeczu juniorzy BKS pokonali ju- 
niorów TUR w stosunku 2:1. Bramki zdobyli” 
Łowiński i Burzyński, dla Tura lewy łącznik, 
Także II drużyna BKS PRA Il drużynę 
Tura 2:1, 


Zawody pięściarskie w Sosnowcu 


SOSNOWIEC. W Sosnowcu odbyły się za- 
wody pięściar: przy udziale boksera ra- 
dzieckiego ciężkiej wagi (80 kg) Lazarowa, 
który zapragnął walczyć przez 15 rund, zmie- 
niając kolejno trzech zawodników. W` pierw- 
szej kolejce Lazarow walczył z Wocką, wy- 
|grywając wysoko, następnie z Jemeszem, trze- 


w 


cim przeciwnikiem miał być łodzianin Pisar- 
sl Spotkanie z Pisarskim do skutku nie 
doszło, gdyż Lazarow czuł się źle po otrzyma- 
niu zbyt nisko ciosu. Natomiast Pisarski sto- 
czył pókazową walkę z Grądkowskim, która 
nie była punktowana, zawódnicy wy- 
kazali równy poziom. ' 


| dla rozwoju sportu, 


Nr 1 


Sport w. Organizacji 
Młodzieży TUR 


Organizacja Młodzieży TUR przykłada wiel: 
ką wagę do sportu, który ješt jednym ze spo 
sobów wyżycia się młodzieży i ważnym ele- 
mentem wychowawczym. O ile przed wojną 
sport nie był Środkiem podnoszącym kulturę 
fizyczną, lecz przez stosowanie w-nim metod 
hazardu i sensacji oraz kaperowania poszcze- 
gólnych jednostek był czynnikiem deprawują- 
cym masy, to obecnie organizujemy sport na 
innej płaszczyźnie. Sport musi być masowy, 
ogarniający masy miłodzieży robotniczej i 
chłopskiej, młodzieży dotychczas nie mającej 
możliwości korzystania ze sportu. Nie będzie- 
my wychowywać tylko gwiazd sportowych; 
ani propagować wyiącznie sportów tak zwa- 
nych kasowych. 

Musimy stworzyć nowy typ człowieka wy- 
sportowanego, silnego ciałem a jednocześnie 
ideowca, którego będzie zawsze ożywiać duch 
walki o prawdę i sprawiedliwość społeczną. 

Tradycje nasze sięgają czasów przedwojen= 
mych. Z chwilą powstania organizacji, mło- 
dzież TUR-owa bieże udzia! w życiu sporto- 
wym w ramach robotniczych klubów sporto- 
wych, klubów, nad którymi państwo nie miało 
opieki, nie dawalo funduszów ani żadnej po- 
mocy. Zawodnik musiał mieć własny sprzęt, 
własny kostium, własnymi siiami musiał bu- 
dować boiska: Ą 

Sport robotniczy borykał się z wielkimi 
trudnościami, lecz raz zapoczątkowany okazal 
się tak żywiołowym, tak silnym, że Żadne 
przeszkody nie są w stanie stłumić Świętego 
zapału do pracy. ń 

Tragiczny wrzesień 1939 r. kładzie kres tej 
działalności. Okupant niszczy wszystko, zde- 
wastowane są boiska, sprzęt zrabowany, więk- 
szość zawodników poniosła Śmierć z rąk 
hitlerowskich siepaczy. Podczas okupacji Pola- 
cy nie mieli możliwości brania udziału w ży- 
ciu sportowym, istniały jedynie tylko kluby 
niemieckie. 

W odrodzonej Polsce mamy za zadanie od- 
budować sport na nowych zasadach. Organi- 
zacji Młodzieży TUR już zaczyna realizować 
te idee. Przy każdym kole powstają sekcje 
sportowe z wszechstonną działalnością we 
wszystkich dziedzinach sportu. Pifka nożna, 
lekkoatletyka, boks są szeroko uprawniane 
wśród młodzieży TUR-owej: Przy komitetach 
O.M. TUR powstają KKS-y Skra (nazwa jedna- 
kowa na terenie całej Polski), w których sku- 
piają się sportowcy z PPS i O.M, TUR. lstnie- 


i| je w cażej Polsce szeroka sieć tych klubów, 


w samej. Podzi jest tch około t0-ciu Najży- 
wotniejsze ośrodki sportowe O.M. TUR w Pol- 
sce to: Warszawa, Śląsk, Łódź i Kraków. 
Ostatnio największym wydarzeniem sporto- 
wym w O.M. TUR byl PIERWSZY ZLOT 
SPORTOWY młodzieży TUR-owej w Łodzi. 
Była to impreza o charakterze masowym, 
udział w niej wzięłó przeszło 1.000 zawodni- 
ków z Województwa Łódzkiego, W Łodzi był 
też zorganizowany bieg uliczny o charakterze 
propagandowym. 

Kluby sportowe przy O. M. TUR nie zaskle- 
piają się tylko na własnych podwórkach. Na» 
wiązany został kontakt z innymi organizacja- 
mi jak ZWM, ZHP i inne, Urządza się wspólne 
turnieje, rozgrywki sportowe i spotkania w 
różnych gałęziach sportu. 

W nowej, demokratycznej Polsce uległy za- 
sadniczymm zmianom warunki pracy dla sportu 
robotniczego. Dawny, nieprzychylny stosunek 
władz zamienił się na troskliwą opiekę. 

Otwiera się przed nami szeroka perspektywa 
Naszym Kaslem : „Mło- 


dzież robotnicza. i chłopska na stadiony” III 
Zdobywczym krokiem idziemy w szeroki sło- 
J. Bogdanowicz 


neczny Świat! 


Nowa era wioślawstwa 


Wioślarstwo polskie ma za sobą piękną prze- 
szlość i może wykazać się niepszeciętwymi wys 
czynami turystycznymi, sportowymi i technież= 
nymi. Polscy wioślarze turystyczni docierali 
na swoich lodziach nawet do Morza Czarnego. 
Na olimpiada: międzynarodowych regatach 
FISA odnosiliśmy w zaciętych walkach niejes 
den piękny sukces. A postęp techniczny wyra» 
żal się w budowie bardzo udalych modeli łodzi 
wyścigowych i turystycznych oraz wioseł drie 
żonych, przewyższających nawet renomowany 
sprzęt zagraniczny, 

I zaczynamy znowu od nowa! Jesteśmy 
jednak bogaci w doświadczenie.  Rozporzqe 
dzamy szóregiem wioślarzy, mających bogatą 
i dodatnią przeszłość sportową za sobą. pas 
trzeba wprzągnąć do pracy; w odrad 
się wioślarstwie polskim, by młodz 
stała z ich doświadczenia, — by wauczyla się 
obchodzenia i konsorwacji delikatnego sprzęż 
tu wioślarskiego, — by poznała technikę ra- 
cjonalnego wiosłowania, zgoła różnego od po- 
spolitej „jazdy na łódkach”, — by poznała 
zasady treningu fizycznego i psychicznego. 

Bo trening psychiczny jest mie mniej od 
fizycznego, choć przez niewtajemniczonych cat- 
kowicie niedoceniony. Słowem — musimy już 
zdobyte doświadczenie skapitalizować i sięgnąć 
po dalsze, I to stanowić może nową erę wios 
ślarstwa polskiego. 


„ Dy. inż, D. J. Tilgner 


Nri 


Władysław Praygbysz 


KURIER SPORTOWY 


Od 1920 do 1945 roku... 


Piłka nożna jest bezprzecznie wspaniałym 
sportem. Pod względem walorów fizycznych 
i pod względem wychowawczym piłkarstwo 
zajmuje przodujące stanowisko wśród różnych 

galezi sportowych. 

Sport piłkarski w Polsce rozwinął się do- 
piero od 1920 r. 

Przez cały rok 1919 odbywały się wprawdzie 
już zawody piłkarskie we wszystkich miastach 
i powstały liczne nowe kluby, jednak ram orga» 
nizacyjnych (na wzór zagranicy) nie zdołano 
im nadać. Powstały Związki Okręgowe oraz 
Polski Związek Piłki Nożnej z śp, Dr. Centha- 
rowskim na czele. Zarząd Polskiego Związku 
Piłki Nożnej rozwinął energiczną działalność. 

Siedzibą PZPN był Kraków, a ostatnio przed 
okupacją Warszawa. 

Dopiero w 1921 r., w pierwszym roku pokoju, 
praca organizacyjna, sportowa i propagandowa 
nabrała prawdziwego rozmacht. 

W tym roku zorganizowano i przeprowa- 
dzono po raz pierwszy mistrzostwa Polski. 
Mistrzostwo zdobyła „Cracovia“, Rozegrano 
również pierwsze spotkanie międzypaństwowe 
(z Węgrami w Budapeszcie), zgłoszono akces 
do FIFA, wydrukowano pierwsze przepisy gry. 
Wydano wówczas już „Przegląd Sportowy”, 
wychodzący w Krakowie. 

Warunki pracy były oczywiście bardzo cięż- 
kie, wobec braku boisk, środków materialnych, 
ludzi i poparcia ze strony władz i szerszego 
społeczeństwa. 

Entuzjazm kilku działaczy klubowych i związ- 
kowych i żywiołowy pęd młodzieży do sportu 
piłkarskiego wyrównywały jednak te braki i 
stopniowo pokonywały jwe. trudności. 

W roku 1922 szeregi piłkarstwa Polskiego 
zasilił przez przyłączenie do macierzy — 
Śląsk, w której to dzielnicy sport piłkarski, 
co prawda opanowany przez Niemców, był już 

lat rozpowszechniony. W ten sposób ilość 
Okręgów wzrosła do ośmiu a w rok później 
przez zorganizowanie Pomorskiega OZPN do 
dziewięciu. Z tą chwilą sieć Organizacyjna” 
objęła cały kraj. ' 

Lata 1922—1924 cechuje stały rozwój i stop- 
niowe krzepnięcie polskiego piłkarstwa. Ilość 
graczy, klubów, rozgrywek, boisk i sędziów 
rosła z każdym rokiem. W roku 1924 było już 
ponad 500 klubów. Poziom gry był już dość 
dobry. Zarządy OZPN i klubów działały coraz 
sprawniej, nabierając rutyny i rozmachu, zaś 
same władze centralne PZPN-u, kierowane wy- 
trwale przez śp. Dr. Certnarowskiego, zjedny- 
wały sobie coraz więcej zaufania i pważania 
w kraju i zagranicą. Dzięki dobremu pozio- 
mowi gry oraz wzrostowi zainteresowania 
wśród szerszych mas rozszerzały się możli- 
wości większych klubów zarówno co do rozbu- 
bowy swych urządzeń, zaangażowania trene- 
rów zagranicznych i utrzymanie kontaktów 
z klubami zagranicznymi. W rezultacie z każ- 
dym rokiem rosła ilość spotkań z przeciwni- 
kami zagranicznymi, a osiągniętych wyników 
nie potrzebowaliśmy się powstydzić. 

Rok 1924 był także: pod innymi względami 
rokiem niejako szczytowym. Sport piłkarski 
zdobył sobie szerokie masy zwolenników. Wy- 
krywano nowych utalentowanych graczy, któ- 
rzy później reprezentowali i bronili honoru 
piłkarstwa polskiego w kraju i za granicą, 
Sport piłkarski zajmował zdecydowanie domi- 
nujące miejsce wśród wszystkich sportów, u= 
prawianych na ziemiach polskich. 

Pierwszy poważny występ piłkarzy polskich 
nastąpił w roku 1924 na Olympjadzie w Pa- 
ryżu, Chociaż wynik nie był może dodatni, to 
jednak młodzi gracze, wracając do kraju, przy- 
wieźli ze sobą dużo doświadczeń w dziedzinie 
piłkarstwa. 

Rok 1925 różnił się już znacznie od poprzed- 
nich. Praca zaangażowanych trenerów była 
planowa i skuteczna, jednakże ówczesny kry- 
zys gospodarczy wpłynął ujemnie na frekwen- 
cję i tym samym na rozmach klubów. Sytu- 
acja finansowa czołowych klubów pogorszyła 
się katastrofalnie. Już 1926 rók można było 
zaobserwować pewien postęp, zwłaszcza co do 
ilości graczy, sędziów i rozgrywek oraz wy» 
ników spotkań międzynarodowych, Niestety, 
nie aapna pod względem. frekwencji 
publiczno; 

W roku 1927 pówstaje Liga Państwwa. $y- 
stem ligowy doprowadził niewątpliwie do pod- 
niesienia poziomu gry i wyrównania klasy dru- 
żyn ligowych. Już wówczas można było usta- 
wić 2 a nawet 3 równe reprezentacyjne dru- 
żyny. W następnych latach -pociągnięto rów- 
nież poziom gry w klasach niższych. Organi- 
zowano obozy dla młodszych i starszych gra- 
czy. Szkolono byłych dobrych graczy na in- 
struktorów dla prowadzenia treningów w klu- 
bach, których nie stać było na zaangażowanie 
trenerów zagranicznych. Jednym słowem, kto 
chodził na zawody piłkarskie niższych klas, 
żaobserwował podniesienie się poziomu gry. 
W dużej mierze zawdzięczyć można tę plano- 
wą pracę ludziom stojącym na straży rozwoju 
naszeg piłkarstwa, Bardzo dobrym objawem 


Z dziejów pitkarstwa polskiego 


była dobra dyscyplina graczy na boisku oraz 
wzorwe zachowanie się publiczności na zawo- 
dach. Plonem tej pracy było, że kaźda dru- 
żyna zagraniczna musiała się z nami powa: 
nie liczyć. Wyniki oraz poziom gry naszej dru- 
żyny reprezentacyjnej w ostatnich latach przed 
kupacją w zawodach międzypaństwowych były 
bardzo dobre. 

Trzeba również stwierdzić, ż w niektórych 
środkach, przed laty zdobytych, zamarł zorga- 
nizowany ruch piłkarski i że w innych boryka 
się z olbrzymiemi trudnościami. Tłumaczy się 
to tym, że niektóre władze, zwłaszcza szkolne, 
odnosiły się niezbyt przychylnie do piłkarstwa, 
tamując wówczas dopływ młodzieży szkolnej. 

Niemniej można z dumą, choć bez przechwa- 
łek stwierdzić, że piłkarstwo polskie dobrze 
zasłużyło się sprawie fizycznej odrodzenia ja- 
rodu i jego sławie, dając mu dziesiątki tysięcy 
zdrowych, odważnych, wytrzymałych i karnych 
obywateli i rozgłos jego tężyzny za granicą. 


Przede wszystkim jednak piłkarstwo polskie 
spełniło beznagannie rolę pioniera i żywiciela 
większości innych działów sportu, zdobywając 


„| dla idei odrodzenia fizycznego głuchą wieś i 


zapadłe miasteczka oraz finansując organiza- 
cje i rozwój licznych sekcyj, uprawiających 
inne sporty. 

Polska posiadała do roku 1939 około 900 
boisk do piłki nożnej, oraz 100.000 zgłoszonych 
graczy. Wybuch wojny położył kres naszej 
wspaniałej pracy w piłkarstwie. 

Po 5 i pół letniej okupacji rozpoczęto na 
nowo pracę w tym szlachetnym sporcie. Orga- 
hizuje się na nowo kluby oraz władze 'piłkar- 
Piłkarstwo polskie rozwijać się będzie 
wzwyż i wszerz — dla dobra młodego pokole- 
nia i całej Ojczyzny. Zwalczy wszelkie prze- 
szkody, hamujące jego rozrost, jak zwalczyło 
ich sporo w ubiegłych latach. Zwależy je — 
i tym samym zachowa i utwierdzi swe dominu- 
jące stanowisko w polskim życiu sportowym, 


1939 ©> 1945 


Długie lata robót przymusowych w Niemczech. 


Oderwano Cię od rodzimych boisk, od dobrych kolegów, 


klubu. 


od ukochanego 


Wyzyskiwany, głodzony, bity, gnany do roboty od świtu do zmroku... 


Tęskniłeś za Ojczyzną, za sportem. 


Były chwile, żeś miał szczęście. 


Jakieś wolne po południu w niedziele. 


Mimo przemęczenia ciężką pracą, głodny, biegłeś gdzieś na ubocze, „na kople”, 


było Was więcej, znalazła się piłka. 


Oderwałeś się na godzinę od codziennego koszmaru. 


ćwiczyliście, graliście... 


Klasa dla siebie. Znaleźliście partnerów. 


robotników holenderskich, radzieckich, 


Jeńców Zo jebictu francuskich, 


Ileś rozegrał zawodów — wszystkie a A a maa prawie 


wszyscy jak Leonidas. Boso. 


A miałeś i nieszczęście. Odniosłeś uraz cielesny, wracadeś na miejsce noclegu 


kulejąc... 


Złapał Cię żandarm, zbił Cig oprawca. Albo zapłacić musiałeś karę za 


„opuszczenie miejsca pobytu”. 
„žaārobek”. 


Miesięczny, 


dwumiesięczny, trzymiesięczny 


A od świtu znów. ze zwichniętą nogqs: chodziłeś do zmroku samego za pli- 
giem, nosiłeś murarzom cegły i wapno po ruszłowaniach. 


naciągał Ci kolega zwichniętą nogę. 


na barłogu w stajni czy na zapluskwionym sienniku w baraku... 


Płakałeś z bezsilności, że jutro o świcie. znów wkładać będziesz musiał na 
nogi kajdaniate drewniane dyby, przeznaczone specjalnie „fiir Polen”, że znów 
chodzić będziesz musiał za pługiem, po drabinach rusztowania. 

A do roboty wstać musiałeś, chorować Ci nie było wolno, boś niewolnikiem 
był, naznaczonym literą „P”, „mającą Cię hańbić. 

Któż współczuł z Tobą i któż Cię rozumiał, cichy bohaterze? 


Tak jak Chrześcijaństwo wyniosło znak krzyża do symbolu poświęcenia, 
sprawiedliwości, miłości bliźniego, tak jak Wielka Rewolucja Francuska zdję- 
ła czapki jakobińskie z głów galerników marsyliańskich i umieściła je w her- 
bach narodów miłujących pokój, tak to żółte Twoje „P” Oswobodzona Ojczyzna 
Twoja i Naród Polski uznaje za chlubne świadectwo. Twojej wierności dla Oj- 
czyzny, Twojego bezgranicznego dla Niej się poświęcenia. 


Jakże dumny jesteś dzisiaj, cichy bezimienny bohaterze, 


żeś je nosił, żeś 


wytrwał, żeś tęsknił, żeś wierzył, żeś kochał Ojczyznę i dla niej chodziłeś „na 
kople”, aby utrzymać sprawność. fizyczną. 


Miało ono Cię hańbić, to żółte „P”, 
Wracaj na boisko, 

Nie wstydź się ówczesnych łez. 
Prawda... nie jesteś we formie... 


a zaszczyt Ci przyniosło. 


Ujmy one Tobie mie przyniosły. 


. _ Pracować zmuszano Cię ponad siły « odżywiuno Cię, racjami „für Polen”. 


- To przeszło. 


Przyszła ukochana Wolność. 


Zdrowie i siły odzyskasz. 


Niech rozśpiewa się dusza Twoja ha zielonej murawie boiska radosnym 
śpiewem wolnego człowieka w Oswobodżonej Ojczyźnie, 


Wolnym jesteś. 


i 


Wolnym — Cześć, 


Stanisław Lehmann 
(W. Kosm.) 


Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf* w Bydgoszczy 


W ub. miesiącu utworzyła się w Bydgoszczy 
Spółdzielnia wydawnicza „Gryf' z odp. udzia 
łami w Bydgoszczy, mającą na celu wydawa- 
nie pisma sportowego „Kurier Sportowy” i in- 
nych wydawnictw sportowych. Na ostatnim 
walnym zgromadzeniu spółdzielni wybrano Ra- 
dę Nadzorczą w skladzie: prezes dyr. Ludwik 
Krupa, członkowie — wiceprzewodniczący Ra- 
dy Narodowej Jagniewski i nacz. Woj, Urzędu 
Prop. i Informacji Ziemkiewicz. Zarząd spól- 
dzielni tworzą: red. Andrzej Kłyszyński, jako 
dyrektor ob. Ruth i ob. Witold Lewandowski 
jako członkowie. 

W dniu 2 lipca na zebraniu zarządu postano- 
wiono przystąpić do wydawania! pisma sporto- 
wego „Kurier Sportowy”, którego redaktorem 
naczelnym ustanowiono red. Andrzeja Kłyszyń- 
skiego, a sekretarzem redakcji red, Józefa Ko- 
łodziejczyka. 


W skład komitetu redakcyjnego „Kuriera 
Sportówego” wchodzą najlepsi specjaliści spor- 
sem Sztammem, Władysławem Przybyszem, dr. 
Tilgnerem na czele. 

panuse 


Pomorski Okr. Zw, Pilki Nożnej 
wznawia: swoją działalność 


Pomorski Okręgowy Związek Piłki Nożnej 
wznawia po 6-letniej przerwie swą działalność 
i wzywa kluby sportowe do zgłaszania akcesu. 
W zgłoszeniu winny być podane: Nazwa i sie- 
dziba klubu, skład zarządu oraz ilość drużyn 
piłkarskich. Terenem działalności Pom. OZPN 
objęte są województwa pomorskie i gdańskie. 
Zgłoszenia należy kierować najpóźniej do 
1 sierpnia br. pod adresem prezesa Pom, OZPN 
por. Zygmunta Kochańskiego, Bydgoszcz, ul. 
3 Maja 20, m. 8. 


, nikami 
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„Sport“ w Oświęcimiu 


W „Dzienniku Polskim“ czytamy: 

„Mamy przed sobą byłego więźnia oświęcim- 
skiego — cudem ocalałego — który trzy lata 
przeszło przebywał w obozie. Jego umiejętno- 
ści sportowe stały stę atutem, chroniącym go 
przed komorą gazową. Potrzebny był po prostu 
jako atrakcja widowiskowa dla SS-manów. 

Oglądamy okazaną nam obnażoną rękę z wy- 
tatuowanym numerem: 150.489. Więzień ten 
to Zygmunt Małecki, doskonały bokser war- 
szawski, długoletni zawodnik „Polonii“ i fina- 
lista mistrzostw warszawskich 1939 roku, 
Jego opowiadanie o przeżyciach obozowych, 
jako sportowca i więźnia brzmi wstrząsejąco: . 

W tym obozie zagłady, gdzie śmierć była . 
„chlebem powszednim“, a bywała czasem tak 
upragniona, jak upragniona była codzienna 
miska wodnistej zupy, w tym obozie odbywały 
się walki bokserskie i mecze piłkarskie. Po- 
ziom niektórych z tych imprez był tak wysoki, 
że w normalnych warunkach widownia szala- 
łaby z entuzjazmu, emocji i zachwytu, W 
Oświęcimiu szalała z zachwytu grupa dege- 
neratów niemieckich z SS. 

Oprócz Małeckiego był w Oświęcimiu mistrz 
Polski Czortek, zawodowy mistrr Europy, 
Włoch Leo Bffratti, słynny ze swej pięknej 
walki w Ameryce w 1939 r. z mistrzem świata 
*murzynem Armstrongiem. Był również Wal- 
ter, zawodowy mistrz Rzeszy w wadze średniej, 
Sanders, mistrz Holandii w wadze półśredniej, 
Przybylski z Poznania, Wasiak i „Teddy“ z 
Legii warszawskiej, Sowiński z Polonii war- 
szawskiej, Baran z Kielc i cały szereg innych 
bokserów różnych narodowości. 

Z polskich sportowców przebywali prezes 
Polskiego Związku Piłki Ręcznej Nowak, zna- 
komity biegacz Noji, który pracował w obozie 
w stolarni (rozstrzelany został w 1941 r.) 
oraż Sikorski, znakomity lekkoatleta (zmarły 
później! na tyfus). Piłkarzy było bardzo wie- 
lu, m. in. Korbas z „Cracovi* i Łyko z „Wi= 
sły“. Wielu piłkarzy przybywąło z transpor= 
tami z Węgier, Czech, Słowacji i Włoch. We- 
grzy i Czesi przyjeżdżali z kompletnym ekwi- 


punkiem, mieli piękne koszulki, buty, ochra- - 


niacze itd, W obozie znajdowało się doskonałe 
boisko do gry w piłkę nożną. 

Największym jednak powodzeniem cieszyły 
się walki bokserskie Ozortka z Małeckim. 
SS-mani kazali im się bić częstokroć po 15—20 
minut bez przerwy. „Biliśmy się na prawdę 
ostro i bez udawania — opowiada Małecki — 
to też po walkach wyglądaliśmy okropnie. Mie- 
liśmy popodbijane OCZY, często rozcięte wargi 
lub czoła. Na miękką i pokazową walkę Niem- 
cy nie pozwalali, Sam widziałem 
szczucia psami niektórych zawodników, lękli- 
wie. walczących i nie bijących się na serio. 
A bić się trzeba było — odmowa groziła ko- 
morą wą. Więźniowie zmuszeni do walki 
pod groźbą śmierci, nie umiejący . walczyć, 
faulowali się, bili głowami i łokciami. Skutki 
były okropne. Zadowalało to jednak oprawców. 

Pamiętam, jak dzisiaj — opowiada dalej Ma- 
łecki — dzień 10-go października 1943 roku. 


Dnia tego przybył do Oświęcimia transport ze 


Lwowa. Było tam około 500 mężczyzn. Nie 
wiadomo, kto rozpuścił pomiędzy nimi wiado- 
mość, że będą natychmiąst zagazowani. Część 
mężczyzn z transportu poczęła wówczas roze 
praszać się na terenie baraków. Kilku pobie- 
gło w stronę drutów, okalających obóz i wte 
dy, bez porozumienia się z kierującymi czyn- 
` obozowymi rozpoczęła się masakra. 
Tuż obok mnie zabito 16 ludzi. Jednego zadu- 
szono na stojąco, kilku zabito w straszliwie 
obmyślony niemiecki sposób: po przewróceniu 
go na ziemię na wznak położono mu drag na 
krtani, na obu zaś końcach draga stanęli dwaj 
oprawcy i tak długo huśtali się, aż nieszczęśli< 
wy skonal. Jednego zabitó kopnięciem cięż- 
kiego buta w głowę, kilku zaś „łagodnie“ za- 
strzelono, wciągu paru minut zabito 18 osób. 
Po masakrze przyjechała z komendy obozu. 
władza wyższa, celem przeprowadzenia śledz- 
twa. Po krótkim dochodzeniu usłyszałem na= 
gle rozkaz: „Czortek i Małecki wystąp".. Wy< 
szliśmy. Dano nam rękawice i kazano się 
boksować w kole, utworzonym przez Niemców 
blokowych t więźniów. Obok wciąż leżały tru- 


py pomordowanych z zastygłym skurczem trwo- 


gi i męki na twarzach. 

Tego dnia i tej walki do końca życia nie za= 
pomnę — mówi Małecki. 

Oprócz boksu miały też miejsce walki rapa- 
śnicze. Warto tu opisać jedną taką walkę za- 
paśniczą, która miała przebieg tragiczny. > 

Walczył mistrz Bolgii, Olimpijczyk, Żyd 
z pochodzenia, z zawodowym mistrzem nie- 
mieckim, który przebywał w obozie jako wię- 
zień polityczny. Niemiec ten, jako blokowy, 
znany był ze swego okmicieństwa w- PARĘ 
do innych współwięźniów. Belg go nienawi 
W obozie zapadł on na gruźlicę i nieraz m 
wiał, że czuje bliską śmierć. 


gniótł go do siebie, usłyszano chropot Pi jek. 
Niemiec dostał krwotoku i po kilku sekund: 
nie żył” Miał zmiażdżoną klatkę pier A 
Widzowie, więźniowie i SS-mani, 
czeni i skonsternowani 
Belgowi jednak nic nie zrobióno, Po kilku ty- 
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godniach zresztą zmarł on śmiercią naturalną. 


Tak wyglądał sport w Oświęcimiu, 


KURIER SPORTOWY 


Ze sportu w Związku Radzieckim. 


Po wojnie — odbudowa sportuj 


Po ostatecznym zwycięstwie Armii Czerwo- 
nej nad hitlerowskimi Niemcami i rozpoczęciu 
pokojowej pracy, zmierzającej do wzmocnienia 
potęgi gospodarczej "Związku Radzieckiego, 
stanęły przed organizacjami sportowymi i 
wszystkimi sportowcami ZSRR dwa zasadni- 
cze zadania: pierwsze — wszystkimi siłami 
rozwinąć masowe uprawianie sportu, sport 
dla milionów, ma być potężnym środkiem pod- 
niesienia wydajności pracy, _ wzmocnie- 
nia zdolności i stanu zdrowotnego pracują- 
cych i drugie — osiągnąć wysoki poziom wy- 
ników sportowych we wszystkich gałęziach 
sportu, przygołować nowe, rekrutujące się z 
młodzieży kadry wysoko kwalifkowanych spor- 
towców, 


Opublikowane w prasie szczegóły kalenda- 
rzyka sportowego maj-grudzień 1945 r. przy- 
noszą różnorodność mających się odbyć zawo- 
dów -— w programie ponad 300 wspólzawod- 
mietw w 24 działach sportu. Podkreśla śię ma- 
sowy udział, organizacyj sportowych, klubów 
fabrycznych, związków zawodowych, kołcho- 
zów i uczelni. W celu krzewienia kultury wy- 
chowania fizycznego młodzieży urządza się w 
ramach zawodów, spartahiad (naszych olim- 
jad) mistrzostwa różnych klubów i kółek spor- 
towych, specjalne konkursy dla chłopców i 
dziewcząt. Szuka się sportowych talentów, da- 
je się im możność swobodnego treningu, upra- 
wiania danego sportu. , 


Tegoroczne lato będzie w całości wykorzy- 
stane dla celów sportu. Pracy dla Komitetów 
dla Spraw Fizkultury nie brak. Krzepnie w 
kraju moe organizacyj sportowych, mistrzowie 
sportu nie ograniczają się do własnych trenin- 
gów — uczą oni i wychowują nowe pokolenie 
sportowców. 

W czasach Wojny Ojczyźnianej powstał Mło- 
dzieżowy Związek Sportowy p. n. „Rezerwy 
Pracy“, Prowadzi on szeroko zakreśloną dzia- 
łalność wśród młodzieży, przeprowadza mi- 
strzostwa w lekkiej atletyce, gimnastyce, ko- 
larstwie, boksie, jeździe na motocyklu, pły- 
wactwie, atletyce i fechtunku, koszykówce, sza- 
chach i strzelaniu. Rozmach organizacji oparł 
swoje zasady na masowym udziale członków w 
zawodach. 


Poza sobą mamy już cały szereg osiągnięć 
sportowych. W całym Związku przeprowadzono 
z dobrymi wynikami masowy cross komso- 
molski. Towarzystwa Sportowe, jań: „Dima- 
mo“, „Spartak i inne, na swoich / mistrzo- 
stwach wysunęły na czoło lepszych zawodni- 
ków, z doskonałymi technicznymi rekordami. 
Pracujący Związku Radzieckiego z szerokim 
zainteresowaniem śledzą za wynikami swoich 
ulubieńców, znają oni ich starania o podwyż- 
szenie poziomu sportowego, o należyte przy- 
gotowanie sportowe zawodnika. 


15 lipca Związek Radziecki obchodzić będzie 
-Związkowy Dzień Fizkul- 
Święto Sportu odbędzie się 
w całym kraju, zaś w Moskwie zaznaczona 
jest Wszechzwiązkowa defilada sportowców. 
Uczestnicy Dnia Sportowca masowo zdadzą 
normy na G. T. O. (Gotów do Pracy i Obrony 
— Radziecka Państwowa Oznaka Sportowa), 
wezmą udział w licznych zawodach sporto- 
wych; na stadionie, polanie, boisku, na sali 
odczytowej, wystiwach i widowiskach sporto- 
wych urządzą oni szeroki pokaz śwych osią 
gnięć, pokażą swoją pracę w dziele wychowa- 
nia fizycznego. Duża część młodzieży w dniu 
tym skończy robotę nad odremontowaniem i 
odbudową urządzeń sportowych, przyrządów i 
sprzętu sportowego. 


Sportowcy Związku Radzieckiego obchodzić 


„Diyanio* w Chinkach. Sezon 
y się w tym roku wielkimi suk-' 
w skokach do wody. 


Pływalnie 
pływacki ci 


będą dzień swego Święta w roku Zwycięstwa, 
odniesionego nad wrogiem całej ludzkości — 
Niemcami. Niezwyciężona Armia Czerwona, 
w której szeregach bili się o wolność narodów 
także i wybitni sportowcy radzieccy — weźmie 
udział w Święcie 15 lipca. 

Pod hasłem dalszego ulepszenia wychowania 


Z finalowych gier o 


. omcize chce przodować E trzeby sprzedawania swojej sprawni 


w pięściarstwie polskim 


Pięściarstwo cieszyło się przed wojną na Po- 
morzu wielką popularnością. Zyskało ją dzię- 
ki dobrej klasie zawodników, których nazwi- 
ska znane były w calej-Polsce. 


Chcąc dzisiaj pisać o boksie pomorskim — 
zacząć musimy od najsilniejszego oŚrodka : 
od Bydgoszczy. W 1939 r. bydgoska „Astoria” 
należała do pierwszej klasy ogólnopolskiej 
i posiadała zespół, z którym poważnie liczyły 
się wszystkie kluby polskie. Tradycje, prze- 
wodników i czotowych zawodników tego klu- 
bu przejął obecnie Bydgoski Klub Bokserski 
(ZWIy). Klub tozpoczął swoją działalność w 
marcu, a juź w kwietniu odbył się pierwszy 
krok bokserski, W ciągu kwietnia i maja BKB 
pod okiem trenerów Kaliniaka i Kusiaka, 
(POGOŃ Lwów) przeprowadzał regularne tre- 
ningi, przygotowując się starannie do pierw- 
szego meczu z poznańską „Wartą”, W szere- 
gach BKB zobaczyliśmy znanych z przed woj- 
ny pięściarzy z Ładą, Borowiczem, Sowińskim 
i Urbaniakiem na czele. Ponadto w zespole 
bydgoskim znaleźli się dobrzy pięściarze z in- 
nych ośrodków, jak Zalewski — mistrz Lublina 
oraz Pietrasik z Tomaszowa Mazowieckiego. 


Dzięki ofiarnej pracy trenerów oraz zapało- 
wi zawodników osiągnięto nadzwyczajne wy- 
nikj. Bydgoski Klub Bokserski jako zespół 
zbliżył się do poziomu przedwojennego i dziś 
należy do najsilniejszych drużyn w kraju. Do- 
wodem tego był wygrany przez bydgoszczan 
mecz z poznańską „Wattą”, 

Także w innych ośrodkach pomorskich 
pięściarstwo przygotowuje się do pierwszych 
meczów. W Inowrocławiu odbył się w czerw- 
cu pierwszy krok bokserski, a w ub. sobotę i 


Zdjęcie N. Sitnikow (Fotokronikt TASS) 


aoi oa Zunar RAAR 
N. Ozierowa („Spartak“, Moskwa). Zdjęcie G. Szirakowa (Fotokronika, TASS). 


Atled 
również zaczynają 


Zapaśnictwo to sport bodaj czy nie najstar= 

zy w historii sportów. Jedna z najszlachetniej- 
szych odmian sportu, najwszechstronniej har- 
monizująca współdziałanie całego ciała w wy- 
jłkach fizycznych zawodnika. Sport uznawany 
z'dawien dawna za jeden z najzdrowszych. 
Sport zdrowy — dla ludzi zdrowych. 

W zapaśnictwie nie wystarczy mieć głównie 

dobre nogi, głównie mocne pięści czy głównie 
Š dobre oko. U zapaśnika wszystko musi ideal- 
Enie harmonizować ze sobą. Zawodnik rządzić 
musi się mózgiem, szybką oceną sytuacji, za- 
Š mierzeń przeciwnika, orientacją. 
Sport zapaśniczy panował na olimpiadach 
E starożytnych, był sportem masowym u staro- 
Eżytnych Greków i Rzymian — stąd styl walk 
E grecko-rzymskich. 

Mało ludzi interesowało się u nas: tym spor- 
tem i mafo ludzi oglądało w ogóle stylowe 
walki zapaśnicze grecko-rzymskie. 

Piękno zapaśnictwa grecko-rzymskiego zasło- 
Eniete zostało przez krzykliwe, jarmarczne, cyr- 
Ekowe tak zwane zapaśnictwo zawodowców. 
EpPrzywykali ludzie oglądać na scenach cyrko- 
Ewych parodią sportu. 

Z * „. * 

Rozwój stosunków społecznych w poszcze» 
gólnych państwach ma bez wątpienia ogromne 
znączenie na kształtowanie się rozwoju sportu 
w danym państwie. Żyjemy w okresie prawdzi- 
wej demokracji. Jak było przed wrześniem? 

Kluby społeczne w ogólności a robotnicze 
w szczególności, utrzymywały się jedynie dzię- 
ki osobistej ofiarności wiernych barwom kłu- 
E bowym zawodników i świadomych celów spor- 


atean 


fizycznego młodzieży, osiągnięcia  doskonal- 
szych rezultatów mistrzowskich sportowców 
radzieckich i rozszerzenia działalności towa: * 
krzystw i kolektywów sportowych — obchodzić Æt" działaczy. 
będzie Święto Dnia Sportowca ogół fizkultur-E Kluby społeczne spotykały się z konkurencją 
ników i wraz z nimi cały Związek Radziecki. E klubów fabrycznych, powołanych w dużej mie- 
Ksawery Piątka, E rze nie chęcią dania załodze godziwej rozrywki 
E sportowej lecz głównie: chęcią reklamowania 
tanim kosztem wytworów fabrycznych. Było 
bezrobocie, bieda, głód. Piłkarz, bokser, wio- 
Elarz — poszedł grać i walczyć dla chleba. 
E Przyjęto go, bo jego dziedzina sportu była po- 
E pularna, nadawała się na reklamę, A co robili 
E biedni zapaśnicy? 
E Sport zapaśniczy uprawiany był głównie w 
E klubach robotniczych, panom fabrykantom nie 
Š opłacało się tworzyć sekcyj zapaśniczych, bo 
port drogi a reklamy mało. 


WUW 


E I poszedł jeden i drugi zapaśnik za kawał- 


iem chłeba do cyrku — bawić niewybredną 
E publiczność sztuczkami, 
ob lg 8 

Dużo się zmieniło od września. Zdemokrą- 
jyzowało się życie społeczne. Wielki przemysł 
rżeszedł w ręce robotników. Młodzież w fabry- 
ach i warsztatach pracy zorganizowana jest w 
Jemokratycznych organizacjach młodzieżowych, 
ychowujących nowy typ człowieka. Kluby 
portowe tworzą się głównie przy organiza- 
jach młodzieżowych i robotniczych związkach 
awodowych. 

Pomyślcie o zapaśnictwie. Wy — ze Związ- 
ów Zawodowych i Wy — ze ZWM, z OM, 
UR, ze ZHP. 

Twórzcie sekcje ciężko-atletyczne przy klu- 
bach i organizacjach sportowych, 


ckiego w tenisie, Na zdjęciu backhand 


Konkurencji niezdrowej teraz już nie będzie. 

wolnej demokratycznej Polsce pracy dużo 
miał po- 
fizycz- 
ej i swoich zdolności sportowych za kawałek 
E chleba. Nie pójdzie zapaśnik do cyrku, bo wla- 
ze nie zezwolą na zawodowe uprawianie pa- 
Erodii sportu. Bo odbudujący Polskę robotnik 


rak do niej malo, Nikt nie będzi 


mistrzostwa m. Inowrocławia, Po- Š 
równując poziom bokserów kujawskich z byd- & 
goskimi stwierdzić musimy, iż jest on dużo 
niższy od poziomu pięściarzy bydgoskich. 
W Toruniu bokserzy z weteranem pięściarstwa 
pomorskiego Weznerem na czele także trenują. 


E bez chleba nie będzie, a szukać ma go pracą 
E celową a nie zawracaniem głowy niewybred- 
Enej publiczności, 

= * a. e. 


Koledzy ze Śląska. Wy przodowaliście w 
AC EN AA E sporcie ciężko-atletycznym, Nie pozostańcie 
Oceniając ogólnie pięściarstwo pomorskie, Ew tyle. Niech się odezwie bohaterska Warsza- 
powiedzieć możemy, że wszystkie zabiegi Š wa i oliarna Łódź, wierny Poznań i umęczone 
przedwojenne o popularyzację pięściarstwa na E Pomorze. 

Pomorzu nie zostały zmarnowane. Najlepszym Æ wskrzesić sport ciężkoralletyczny. 
dowodem tego były tysiączne rzesze widzów Starzy zawodnicy! Rozejdźcie się po klubach 
na jdwóch ostatnich meczach bokserskich w organizacjach młodzieżowych. Każdy stary 
Bydgoszczy i duże zainteresowanie mistrzo- Æ zawodnik niech bedzie instruktorem nowego 
stwami Inowrocławia. Dzięki dobremu pozio- Æ pokolenia zapaśników. Udzielajcie rad przy 
mowi bokserów z BKB — Bydgoszcz oglądać Æ zakładaniu sekcyj ciężko-atletycznych. 

teraz będzie atrakcyjne imprezy pięściarskie E Odbudujemy sport ciężko-atletyczny. 

na skalę ogólnopolską. Obecnie projektowane E 
są w Bydgoszczy mecze z reprezentacjami Æ 
Warszawy i Łodzi. f 


iani 


Stanislaw Lehmann, 


Dla skoordynowania pracy wszystkich kiu- E 

pów kaksenkich na terenie województw ro PEYR UEY Sportowe 

morskiego i gdańskiego organizowany jestE 

pomorskie i gdańskie z siedzibą w Bydgoszczy 

(ul. Gdańska 21). Po zarejestrowaniu wszyst- Ę ` 

kich klubów í bokserów zwołane będzie walne Š 4 D 7% « 

-$P€-MUG 

wybiorą zarząd O. Z. B. We wrześniu projek- Š HARCE . SPÓ 

tuje się zorganizowanie mistrzostw bokserskich E PASTEI SESERZIHENTA 

m. Bydgoszczy i Pomorza. E CENTRALA: 

stwa pomorskiego, mającego dziś ambicje przo- 

dowania w tej gałęzi sportu. I przyznać musi-E ODDZIAŁ: 

my, iż ambicje te i dążenia oparte są na zdro. BYDGOSZCZ Gdańska 26 
, 


obecnie Okręgowy Związek Bokserski na woj. harcerskie za turystyczne 
zebranie związku, na którym delegaci klubowi £ 

Taki jest bilans i takie są horyzonty piacir | POZNAŃ, Armii Czerwonej 2 
wych i realnych podstawach. BTW 


EJ 
Ludwik Krupa E 


S6.7.. 5 


Licznych gości przybyłych na „Święto Mo- 
rza! zaskoczyła mile reklama, zapowiadająca 
j tenisowy w Sopotach z udziałem Ję- 
drzejowskiej i ekipy krakowskiej. Było to dla 
zwolenników białego sportu atrakcją nielada, 
by po tylu latach niewoli znów zasiąść swo- 
bodnie na trybunach miejscowego stadionu te- 
nisowego i rozkoszować się niefrasobliwą grą. 

Turniej sopocki, zorganizowany naprędce, 
wypadł pod względem organizacyjnym i spor- 
towym bez zarzutu. I dlatego ob. Kornelukowi 
oraz prezesowi miejscowego K. S, „Odwet“ dr 
Morawcowi należą się szczere słowa uznania 
zą uruchomienie zmiszczonych działaniami wo- 
jennymi kortów. 

Turniej sopocki otworzył właśćiwie sezon 
tenisowy i z miejsca ujawnił wielkie możliwo- 
ści, jakie otwierają się na tym polu przed So- 
potami. Są one wyjątkowe. Stadion K, S. „Od- 
wet‘ już w obecnym stanie nadaje się do roz- 
grywek nie tylko mniejszego kalibru, ale tur- 
niejów na skalę międzynarodową. ZU, 

Jędrzejowska, reprezentująca w chwili obe- 
cnej BKS Bydgoszcz nie miała możności — 
wobec słabej konkurencji — popisać, się swy- 
mi walorami, Jedynie w grach pokazowych po- 
konała  Szeraucównę 6:2, 6:1. Szeraucówna 
wygrała z Wiewiórkowską (Gdynia) 6:8, 6:8, 
6:3. 

* W grach mieszanycht para Jędrzejowska — 


J. Korneluk pokonała parę  Szeraucówne— 
Olejniszn 6:1, 2:6, 6:3, oraz Wiewiórkowską i 
Łabuzka 6:1, 6:1. 

Znacznie więcej emocji dostarczyły roz- 
grywki panów. W finale pdch. Olejniszyn wy- 
grał nadspodziewanie łatwo z Horainem 6:0, 

0. W pozostałych grach Horain zwyciężył 
Kormana (Krakus) 6:1, 6:2,a Herbst '(Craco- 
via), po ciekawej grze wygrał z Kornelukiem 
(Odwet—Sopoty). 7:5, 6:4. Poza tym Horain 


Polski Komitet Olimpijski uchwalił w 1939 
roku, że w skład drużyny lekkoatletycznej 
wchodzi 17, zawodników, 

Brani byli pod uwagę Gąssowski, Staniszew- 
ski na 800 m, 1500 m i w sztafecie 4400 m 
z tym, że muszą biegać 400 m w 48 sek, W bie- 
gach długich Kusociński i Noji. Marynowski 
miał startować na 10 km i w biegu maratoń- 
skim Gierutto do dziewięcioboju. W skokach 
o tyczce Sznajder í Morończyk przekraczali 
4 m, a na Igrzyska obiecywali 4,20 m. Za- 
słona, Dunecki, Karol Hoffman, Fiedoruk, 
Pławczyk i reszta zawodników, którzy mieli 
wykazać się najlepszymi wynikami: 


Wychowanie fizyczne 
w Związku Walki Młodych 


ZWM jako organizacja młodzieżówa, skupia 
w swych szeregach masy młodzieży starszej 
i młodszej wiekiem, bez różnic stanowych. 

Oprócz innych czynników, skupiających i łą- 
czących młodyth w jedną nierozerwalną ca- 
łość, wychowanie fizyczną jest jednym z tych 
czynników i tym bardzo ważnym ogniwem, łą- 
czącym ten nierozerwalny łańcuch. 

Sport Związku Walki Młodych, to „Sport dla 
wszystkich i wszyscy dla sportu”. 

Pięć głównych postulatów ma ZWM do zrea- 
fizowania w dziedzinie WF. 


1. Dobro narodu i państwa 


Dobro narodu i państwa wybija się na plerw- 
szy plan, jako świadomy i podstawowy cel wy- 
chowania. ali SAY 

Zdrowie obywateli, tężyzita fizyczna i spraw- 
ność, są zasadniczymi postulatami rozumnej 
polityki narodu 1 państwa. 

Podnoszą one bowiem wydajność ich pracy 
a w związku z tym bogactwo państwa. 


Dalej czynią z obywateli dzielnych organiza- 
torów, wychowawców, dowódców i żołnierzy. 

Sport jednoczy, wychowuje i daje to, bez 
czego nie może istnieć żadne państwo, naj- 
bieglejsze politycznie lecz nie mające poparcia 
i swej siły żywotnej w twardych i silnych dło- 
niach swych obywateli. 

Obowiązek włożony na ZWM każe wycho- 
wać kadry młodzieży, wyrobionej ideowo, 
twardej fizycznie i gotowej w każdej chwili 
do odparcia i złamania zakusów wroga., Obo- 
wiązek wypełnimy. 


2. Powszechność 


Ta pierwsza, nieodparta konsekwencja no- 
wego pojęcia sportu demokratycznego każe 
nam dotrzeć do wszystkich warstw i stanów 
oraz nie pominąć żadnego stopnia wieku mło- 
dych. 

Główna masa młodych, zaludniająca mniej- 
sze środowiska, mało, lub wcale nie korzysta 
z dobrodziejstw WF. 

Dla niej WF istniało dotąd na papierze i w 
sprawozdaniach. i 

ZWM uparcie dażyć będzie do objęcia i tych 
mas młodzieży ogólnym programem i okaza- 
niem pomocy. 

Najsłabszy punkt powszechności dotyczy 
sportu wśród młodzieży poza szkolnej Ten 
twardy orzech rozgryzamy, czego dowodem są 
koła fabryczne ZWM i sekcje sportowe przy 
poszczególnych ośrodkach pracy, skupiające 
młodych w zwartych szeregach WF. ' 

Walczyć będziemy do zwycięstwa z głów: 
nym złem powszechności, a to z wybujałym 
u nas ponad wszelką rozumną miarę olimpiz- 
mem. Onto, swymi rekordami (pseudo rekorda- 
mij i rzekomymt zwycięstwami barw ojczy- 
stych odwraca uwagą nie tylko najszerszego, 
lecz i wykształconego ogółu od istotnych 
sprawdzianów tężyzny fizycznej i moralnej na- 
rodu., € 

Milə nam wprawdzie usłyszeć, że nasz sztan- 
dar lopoce na maszcie olimpijskim, lecz do- 
brze wiemy, jak złudny jest ten triumf, jak 
dalece odbiega od stopnia sprawności całego 
narodu i nikomu się nię przydaje a dogadza 
jedynie próżności i manii wielkości rekordzi- 
sty, lub napełnia kieszenie tym żerującym na 
wysiiku „macherom”. Tg bałamuctwo olimpij- 
skie zwalczać bądziemy i wychawamy dziel- 
nych obywateli — żołnierzy o pewnym po- 
trzebnym poziomie sprawności, a nie kilku 
zdegenerowanych asów sportu rekordowego. 


4. Skufeczność 


Obok powszechności, niemniej ważnym przy- 
miotem tężyzny ficzycznej narodu będzie sku- 
teczność jej działania. 


nia wszelkim zabiegom tęgo działu wychowa- 
nia odpowiednich warunków zewnętrznych. 
Tereny, urządzenia sportowe, pomieszczenia, 


rokich mas narodu. z 

Interes państwowy i narodu domaga się gest- 
szych sieci boisk, tańszych skromniejszych lecz 
dostępnych dla wszystkich sal, basenów, a nie 
reprezentacyjnych, niedostępnych urządzeń. 


wad narodowych 


ZWM wykorżysta bogactwo środków WF, poż 
tęgujących odwage, zdolność do zapału i po- 
święcenia oraz inicjatywę i sprawność indywi- 
dualną każdego z obywateli, co w”całości da 
nam piękne i zdrowe pokolenie obrońców 
i wytrzymałych pracowników nad podniesie- 
niem spraw państwowych w zwyż. 

Wady odziedziczone w formie pozostałości 
po chorobliwych stronach psychiki pewnych 
warstw będziemy starali się zmniejszyć, a roz- 
wijać zalety będące ich kontrastem, 

Wynikiem racjonalnego WF będzie karność 
wojskowa i obywatelska, poprzestanie na ma- 
lym, podniesienie sprawności i hart ducha. 


5. Kontakt z przyrodą i ludem 


Umiłowanie naszej ziemi stanowi jeden z 
głównych filatów naszego patriotyzmu. 

Takie postulaty wychowawcze, jak wyciecz- 
ki, obozy, poznawanie piękna naszego kraj- 
obrazu i bezpośrednie zetknięcie się z ludem, 
poznawanie jego warunków bytu, jego życia 
w pracy, w zabawie, jego pojęć, pozwoli nie 
tylko ocenić go sprawiedliwie lecz i pokochać, 

Te hasła młodzieży w Związku Walki Mło- 
dych czekają poparcia ogółu. 

Młodzież odseparowana, pozostawiona samej 
*sobie nie może sprostać tym zadaniom. 

Wysiłek włożony przez ZWM dał już wyniki, 
częgo) dowodem są imprezy masowe młodzieży 
na całym obszarze naszego Województwa. 

Wojewódzki Zarząd Związku 
Walki Młodych 
Referent Sportowy 
Edward Kopaczewski 


Mistrzostwa bokse 


INOWROCŁAW, 15. 7. 45. (telefon wlasny). 

W sobotę 14 bm. o godz. 18 rozpoczęły, się 
przy udziale czterech drużyn T. U. R. „Go- 
plania", W. K, S, K. K. S. i Z. W. M. zawody 
bokserskie o drużynowe oraz indywidualne 
| mistrzostwo miasta Inowrocławia, W dniu 
tym zostały rozegrane walki w ówierć- fi- 
nałach. W niedzielę o godz. 10 rozegrano 
półfinały, a o godz. 19 finały. 

Drużynowym mistrzem m. Inowrocławia 
została drużyna Związku Walki Młodych. * 

Poszczególne walki w finałach miały prze- 
bieg następujący: 

Waga musza: Krzymiński Z. W. M. zwycię- 
ża z powodu nadwagi przeciwnika walkowe- 
rem. , 

Waga kogucia: Szulc „Goplania” zwycię- 
ża Konopę z K. K. S. w drugiej rundzie przez 
k. o. 


W 1938 r. nasi najlepsi mieli b. dobre wy-. 


Zależy ona przede wszystkim od zapewnie- | 


czas przeznaczony na ćwiczenia, wszystko to | 
szczegóły, które niemniej ważą na szali powo- į 
dzenia usiłowań, jak zastosowanie ich do sze- | 


1. Rożwój zalet | zwatrzanie 


KURIER SPORTOWY 


Turniej tenisowy w Sopocie 


wygrał z Łabuzkiem 6:8, 6:3, 6:1, Olejniczyn 
z Herbstem 6:3, 6 

Finał gry podwójnej przyniósł zwycięstwo 
pary Horain — Olejniszyn nad Herbstem i Ła- 
buzkiem. 

Wszyscy zawodnicy przyjęci zostali przez 
wojewodę gdańskiego ob. min. Okęckiego, któ- 
ry przyrzekł jak najdalej idące poparcie przy 
realizacji planów uaktywnienia sportu na Wy- 
brzeżu. 


e er 

i dziś... 

niki: 100 m i 200 m.. Zasłona 10,6 i 22,0, 400 m 
i 800 m, Gąssowski 49,2 i 1:52,6, 1,500. m, 
Staniszewski 3 :54,2 5.000 m, Noji, 14 :46,5 
i Kusociński 14:656,2 10 km. Noji 81 : 17,4, 
Marynowski 31 :22,0, 110 m przez płotki 
Haspel 14,9, 400 m przez płotki Maszowski 55,6. 
| W zwyż — Kalinowski 188 m, w dal — Hoff. 
| man K. 7,22 m. Trójskok — Luckhaus 14,66 m. 
Tyczka — Sznajder 4,10 m, Kula —- Gierutto 
15,87 m. Dysk — Fiedoruk 46,98 m, oszczep — 
Gburczyk 62,59 m, młot — Węglarczyk 50,48 m. 
Dziesięciobój — Gierutto 7007 p. 

Polacy byli na listach najlepszych całego 
świata: Kusociński, Petkiewicz, Noji, Lokajski 
i wielu inmych, Nie wielu z nich pozostało. 

Lekkoatletykę trzeba dźwigać na nowo. Wy- 
chowywać nowe kadry zawodników. Przed sta- 
rą gwardią ogrom pracy. Uczyć młodych — 
to. ich zadanie, bo brak instruktorów, trene- 
rów jest ogromny. 

Młodzież chętnie się garnie do lekkiej atle- 
tyki, trzeba jej tylko dać możność trenowaniśt: 
Do tego potrzebni są kierownicy, boiska i 
przyrządy, żeby mogli rozpocząć regularny i 
systematyczny trenning. Dopiero po długiej 
pracy można oczekiwać wyników., Dziś nie 
dziwmy się wcale, kiedy młody sportowiec ska- 
cze wzwyż 160 m zamiast 185 m. Nie tylko, 
| że brak_mu przygotowania, ale i sił nie staja 

na pokonanie tej. wysokoście 

Twórzmy kluby, O. Z. L. A., kadry sędziów, 
przygotowujemy trenerów, instruktorów, or- 
ganizujmy zawody, budujmy urządzenia spor- 
towe, to nam przyniesie efekt. 


y 3 


K. Wieczorek 


Wyniki lekkoatletów warszawskich 


WARSZAWA. Na Stadionie Wojska Poł- 
skiego odbyły się zawody lekkoatletyczne. 
Stanęli do” nich przedstawiciele klibów spor- 


tówych „Orła, „Skry”, Legii”, „Warszawian- 
ki”, „BOS-w* i „Syreny” w liczbie przeszło 
dwustu. 


Zawody te czynią wyłom w ogólnej poli- 
tyce sportowej klubów warszawskich, polityce 
robienia kasy, jaką do tej pory stosowano, 
organizując opłacalne mecze piłki nożnej. 

Zawody * organizowne przez KS „BOS“ z 
udziałem starych jak i początkujących spor- 
towców zgromadziły na trybunach około 4000 
miłośników lekkiej atletyki. 

Inowacją zawodów był wyścig motocyklowy 
na bieżni (25 okrążeń, dystans 10 km), w któ- 
rym osiągnął zwycięstwo Suchocki (Syrena). 

Inne wyniki: Chodakqwski (BOS) w stume- 
trówce osiągnął czas 12,3 sek, co przy cięż- 
kiej, źle utrzymanej bieżni jest możliwym wy- 
nikiem. W biegu na 3000 m Czajkówski (Sy- 
rena) uzyskał czas 10 m. 05 sek,, skok w dal 
Lilewski (BOS) 6,22 m. Rzut kulą Wręcławo- 
wicz (WKS) 12,91 m., 60 m. pań; Dobrzańska 
(Orzeł) czas 9,2 sek. 400 pań Nowacka-Kalbar- 
czykowa. czas 70,5 sek. 5 

Biegi kolarskie: Zespołowy 4000 m. zwycię- 
żył KS BOS w składzie: Napierała, Starzyński, 
Wiśniewskiprzed KKS „Orzeł”, osiągając czas 
6 min 34 sek, olimpijski Rzeźnicki (BOS) 10 
fin. 148 sek. W biegu indywidualnym na 
20 km (50 okrażeń) zwyciężył Wójcik (KKS 
„Orzeł”), dystansując pozostałych zawodni- 
ków o całe okrążenie w czasie 34 min 14,4 sek. 

Ponadto rozegrany został męcz piłki nożnej 
pomiędzy WKS a KS „BOS”, Pkońiczony wy- 
nikiem 1:0 dla WKS. i 

W zainscenizowanym spotkaniu bokserskim 
tak sędzia jak i zawodhicy nie zdali egzaminu. 
Po zawodach obecny wiceprezydent miasta 
Warszawy inż. Piortrowski wręczył zwycięz- 
com nagrdy sportowe. 


Waga piórkowa: Mrozowski I] K. K. S, zwy- 
cięża przez k. o. w drugiej rundzie Skrzyp- 
nika z Z. W. Mu. 3 

Waga lekka: Stawowski: „Goplania” zwy- 
cięża wysoko na punkty Szczypińskiego z 
W. K. S-u ę 

Waga półśrednia: Kowalkowski W. 
punktuje Chodorowskiego K. K. S. y 

Waga średnia: Wieczorek Z, W. M. staczając 
ładną walkę, wygrywa na punkty z Flinikiem 
z „Goplanii”, posyłają w drugiej rundzie trzy 
razy na deski. i 

Waga półciężka: Nowak z Z. W. M.u wy- 
grywa walkę walkowerem z Grzegorzewiczem 
W. K. $., który nie wyszedł na ring. 

Waga ciężka: Niemczyk K. K. S. zwycięża 
na punkty Kawałka z Z. W. Meu. i 

W ringu sędziował b. dobrze Sobecki. Na 
punkty Gotowała i Mejnas. 


K S 


Echa zawodów... 


Piękna niedziela lata. 

Ide na przechadzkę w pobliżu stadionu. 

Słyszę krzyki. 

Przychodzę do kasy i widzę cennik z pieknie 
wymalowanymi cyframi: loża zł 25.—, trybuna 
zł 15-—, a wejściowe zasadniczo 10—, cho- 
ciaż dużo spragnionych widzów ptóbuje wejść 
na „gape 

Wchodzę na boisko i o dziwo spostrzegam 
tysiące, tysiące głów, spragnionych zobaczyć 
dobrze zapowiadające się zawody piłkarskie 
w tak pięknym sezonie letnim, : ~ s 

Wchodzę na trybunę, zajmuję odpowiednie 
miejsce i za chwilę słyszę głosy: 

— Obywatele! Proszę pokazać bilety! 

I rzeczywiście przychodzi prezes klubu w 
asyście Milicji Obywatelskiej i ze sprzedawe 
cą biletów, przeprowadzając kontrolę. 

Miłym tonem odzywa się: 

— Proszę bilety! 

I okazuje się, że niestety wielu, wielu sprag- 
nionych widzów zajmuje nieodpowiedztte miej- 
sca, Prezes klubu oświadcza, że należałoby, 
dla ratowania honoru dopłacić do biletu 
względnie miejsce opuścić. Po dokonanym 
sprawdzeniu dużo sympatyków sportu mogło 
zająć miejsce na trybunie. { 

Być może, że wielu robi to raczej z nieświa- 
domości, ale i wielu czyni to z przyzwycza 
jenia czasów okupacyjnych. 

Kiedy zaklimatyzowałem się na swoim 
miejscu, zaczynam studiować widzów. W loży 
honorowej spostrzegam już prezydenta mið- 
sta, generała polskiego, generała sowieckie- 
go, wojewodę, wielu. wyższych oficerów i 
przedstawicieli władz państwowych samos 
rządowych, oraz wybitnych działaczy sportos 
wych. Na innych miejscach widzę przedgta- 
wicieli różnych narodowści: Polaków, Rosjan, 
Włochów, Francuzów, ` Belgów, Holendrów, 
Czechów. 2 

Pytam się sąsiada, kto występuje w druży- 
nach... 

Zanim otrzymałem odpowiedź, wbiega na 
boisko drużyna włoska, witana prze tysiące 
swoich rodaków i innych widzów. Za nią wy- 
biega na boisko drużyna miejscowa, również 
entuzjastycznie witana przez zgromadzonych 
„widzów. 

« Po wstępnych przemówieniach rozpoczynają 
się zawody. 

Po pierwszych próbnych akcjach Włosi ru- 
Szyli w gwałtownym tempie naprzód, chcąc 
przełamać opór pomocy i obrony, lecz nieste- 
ty — wojna zahartowała Polaków i atak od- 
para. Za *chwilę piłka zostaje przerzucona 
na pole Włochów i-o dziwo sytuacja prawie 
że'bez wyjścia: Sympatycy drużyny. miejsco= , 
wej 'już krzyczą goal, goal, goal..''lecz nie 
udało się. Doskonały bramkarz Włochów 
piękną  robinzonadą, uratował bramke. Na 

rybumie niesłychany entuzajzm i radość. Wło- 
si rzucają w górę marynarki, czapki, kapelu- 
sze, laski i wszystkie inne rzeczy, które mają 
pod ręką. Sam uczułem czynnie entuzjazm 
widzów w postaci kilku potężnych szturchań- 
ców. W pewnym momencie międzynarodowa 
publiczność wstaje i słychać jeden potężny 
okrzyk: - 

— Mariani — Mariani — presto! prestol 

I rzeczywiścię ten mały, czarny Mariani jest 
grożbą dla drużyny polskiej. Po kilku kom- 
binacjach Włosi podeszli pod pole karne 
drużyny polskiej i Mariani przepięknym strza« 
lem lokuje piłkę w siatce. Włosi wstawają, 
rzucają się w objęcia, całują się, i krzyczą: 

— Bene! Benissimo — Mariani! 

Publiczność polska, widząc żywiołowy en 
tuzjazm Włochów, poczęła dopingować dru- 
żynę polską. 

I rzeczywiście wynikiem dopingu była brame 
strzelona przez środkowego napastnika 
ataku. 

Stan 1:1. 3 

Po przewie gra nie traci na tempie. Dru- 
łyna miejscowa zdobywa drugą bramką i meca 
powoli dochodzi do końca, A p 

Końcowy stan 2:2. j 

Sędzia kończy mecz. Gracze obu drużym 
i sędzia zostają na rękach wyniesieni — wszy« 
scy jako zwycięzcy. 

Publiczność opuszcza z zadowoleniem boisko. , 
Jedynie pewna grupka ludzi żywo nad czymś 
dyskutuje, , Podchodzę nieśmiało bliżej i sły: 
sze: prezes klubu daje krótkie i rzeczowe wy: - 
jaśnienia: CA 

— W czasie okupacji nie graliśmy. Prac$ 
rozpoczęliśmy zupelhie od niczego, Kilku 
było założycieli klubu, a jeden był inicja- 
torem tego. Dzisiaj jesteśmy już klubem sil- 
nym, potężnym i mamy zamiar być jednym 
z pierwszych klubów w Polsce,  Czynnych 
członków mamy dużo, posiadamy wszystkie 
sekcje i wszyscy pracują doskonale. k 

b ` Władysław Jagniewski 


INOWROCŁAW (tel własny), 15. 7%. 1045. 

W Inowrocławiu odbył się mecz piłkarski 
między miejscowymi drużynami Z. W. M. 
i T. U, R. „Goplanta”, który po ładnej grzè 
zakończył się wynikiem remisowym 2:2  Dzię- 
ki dobremu bramkarzowi „Goplanii” wynik 
nie tległ zmianie. Bramki dla Z. W. M. strze- 
lit Rogowski, dla „Goplanii” bramkami podzió- 
lili się Szelągowski i Gazdecki. Sędziował 
b. dobrze Piecuch. 

W pierwszym przedmeczu juniorzy Z. W. M. 
zremisowali z Gimn. K. S. 1:1, w drugim 
II druż, T. U. R. „Goplania” pokonała II druż, 
Z. W. M. 1:0, 
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BZ ; Nri 


Wioslarska stolica Polski 


— Bydgoszcz 


nawiązuje do świetnych tradycji „polskiego Fiemicy" 
(Brtykut opracowany na zasadzie wywiadu z prezesem dyr. Witoldem Czojkówskim, trenerem Brzezińskim i naczelnikiem sportowym Cegielskim) 


— Jak się przedstawiają treningi? 

— Treningi natrafiają na duże trudności. 
Przede wszystkim tabor. pozostawili „Niemcy 
w jak najgorszym stanie, względnie przez 
działania wojenne łodzie, zostały poważnie 


uszkodzone. Dla przeprowadzenia remontu 
brak fachowców i brak odpowiednich fundu- 
szów. 

Następnie aprowizacja obecna sprawia, że 


kondycja fizyczna zawodników nie jest tego 
rodzaju, aby można -przeprowadzić pełne tre- 
ningi. Spośród dawniejszych „asów” wielu 
po 6 latach okupacji — zabrakło. Trudności 


Ob. dyr. Witold Czajkowski 


Znaczenie ośrodka bydgoskiego w dziedzinie 
sportu wioślarskiego w Polsce było i jest do- 
statecznie znane w kraju i zagranicą, to też 
nie potrzeba dziś tego specjalnie podkyi 
Dość wspomnieć, że był to najżywotniejszy 
ośrodek w Polsce i dzięki temu zasłużył sobie 
na miano „polskiego Henley”. Jedno tylko 
zauważyć należy, że — jeżeli Bydgoszcz wio- 
ślarska zyskała sobie taką sławę i uznanie — 
to nie tylko dzięki swym torom regatowym 
i wynikom sportowym, ale w głównej mierze 
dlatego, że żyli tu i działali prawdziwi entuz- 
jaści sportu wioślarskiego, którzy stort ten 
otoczyli swą możną opieką i wydatną po- 
mocą, 

Wojna poczyniła wyrwy w szeregach tych 
entuzjastów wioślarstwa, lecz ci, którzy zostali, 
natychmiast po przejściu burzy wojennej za- 
brali się do pracy w dziedzinie umiłowanego 
sportu. Wody Brdy prują już zwinne łodzie 
wioślarskie i kajaki, w szalasach kipi życie, 
młodzież garnie się szeroką falą. do wioślar- 
stwa. „Polskie Henley” budzi się do życia. 


Chcąc zapoznać rzesze miłośników sportu 
z obecnym stanem  wioślarstwa w | Polsce, 
zwróciliśmy się z prośbą o informacje do pre- 
zesa Pomorskiego Związku  Wioślarskiego, 
dyr. Witolda Czajkowskiego, znanego z przed 
wojny działacza na tym polu W ramach 
wywiadu, informacji technicznych udzielali 
trener ob, Brzeziński i naczelnik sportowy 
ob. Cegielski, 


Piłkarstwo pomorskie po prawie sześcio- 
letniej przerwie, spowodowanej okupacją nie- 
rwiecką, zaczyna znowu pracę od podstaw. 
W' większych miastach Pomorza utworzono 
kluby sportowe, które rozegrały dotychczas 
szereg meczów nietylko w lokalnym zakresie, 
lecz nawiązały kontakt z drużynami sąsiednich 
województw. Skorzystano z nadarzającej się 
okazji chwilowego pobytu na Pomorzu drużyn 
włoskich, francuskich i radzieckich, z którymi 
rozegrano mecze towarzyskie. 

Z poszczególnych ośrodków miasto woje- 
wódzkie Bydgoszcz wykazało dotychczas naj- 
większą aktywność. Czołowy klub Bydgoski 
K.S. pry Zarządzie Miejskim (b. „Polonia'') 
rozegrał mecze z K. S. „Warta“ Poznań, K, S. 
„Dab“ Poznań, doskonałą drużyną włoską, dru- 
żynami Torunia, Inowrocławia i lokalnym ry- 
walem K, S. „Brda“, Drużyna posiada b. do- 
brą obronę i pomoc, lecz niezdecydowany strza- 
lowo napad. Z chwilą, gdy napad nabierze cech 
bojowych, drużyna BKS stanie się groźna dla 
każdego zespołu w kraju. Trenerem drużyny 
jest Przybysz, b. reprezentant Polski. Drugi 
czołowy klub bydgoski K.S. „Brda (dawniej 
ŻWM) jest zespołem składającym się z mło- 
dych graczy. Dobre opanowanie piłki, celowa 
i energiczna gra napadu pozwoliła drużynie za- 
triumfować nad dobrym zespołem włoskim ba- 
wiącym w Bydgoszczy. Podporą drużyny jest. 
Kubalczak, b. gracz poznańskiej Warty“. 

Drugim żywotnym ośrodkiem piłkarstwa po- 
morskiego jest Toruń. Długoletnia rywalib 
zacja z Bydgoszczą o prymat piłkarski Pomo- 
rza nie pozostały bez.echa. Niema wprawdzie 
po sześcioletniej przerwie dawnego zespołu 
„Gryfu”, lecz dpużyna Kolejowego K.S. „Po- 


Obecny stan mioślarstwa'w Polsce 

— W stołecznej Warszawie — objaśniają 
"nasi rozmówcy — wioślarstwo nie rozpoczęło 
jeszcze pracy, gdyż wszystkie przystanie sa 
spalone i zniszczone a sprzęt wioślarski 
jest zabezpieczony przez ZWM. W Krakowie 
nasi olimpijczycy Verey i Ustupski zaczęli 
już wiosłować (Verey ożenił się podczas woj- 
ny) Ośrodek krakowski zaczyna się ruszać, 
Poznań jest jeszcze wielką niewiadomą. Wło- 
cławek płacuje intensywnie z b. prezesem 
PZTW dh Bojaficzykiem na czele, ' W Toru- 
niu organizują wioślarstwo ZWM i TUR. Ze 
znanych ośrodków Kruszwica zaczyna również 
— zdaje się — pracę. Wileńscy ewioślarze, 
rozproszeni po całej Polsce — zasilą z pewno- 
ścią szereg klubów. — 


W Bydgoszczy zorganizował się jako pier- 
wszy w Polsce Pomorski Związek Wioślarski 
z prezesem dyr. Czajkowskim na czele. Zwią- 
zek ten zszeregowuje już 9 klubów: BKS: (sku- 
piajacy b. członków BTW, KW „Gryf”, BKW 
1 sekcji kajakowej BKS „Wodnik”), ZWM, 
Kolejowy KW, Wojskowy KS, Sekcje Wodnń 
przy Okr. Zw. Pocztowców, 7 i 16 drużyny 
harcerskie, KS Gimnazjum im. Kopernika 
i Milicyjny KS pod sprężystym kierownictwem 
ob. Piontkowskiego, Przystąpienie swe do 
Związku zgłosił KW Włodławek. Kontakt 
z innymi ośrodkami jest słaby. Bydgoszcz 
zorganizowała pierwszy Związek i czeka na 
inne ośrodki, Zaznaczyć należy, że w War- 
szawie został zorganizowany Polski Zw. Że- 
glarski, który objał techniczną opiókę nad 
„Spływem da Morza”. . 


RET POTY 


Jeżeli chodzi o imprezy ośrodka bydgoskiego, 
to 27 maja br. nastapilo uroczyste otwarcie 
sezonu wioślarskiego, a poza tym zorganizo- 
wano mniejsze spływy turystyczne. 


Regaty o mistrzostwo Polski 


+= Najważniejszą pracą ośrodka bydgoskie- 
go jest przygotowanie się do regat „o mi- 
strzostwo Polski, które odbędą sie w Sydgo* 
szczy 12 sierpnia br. Wysłane zostały za- 
proszenia do wszystkich ośrodków. — Prze- 
widziane jest 18 biegów wioślarskich i 8 kaja- 
kowych, także o mistrzostwo Polski, przy 
czym uwzględniono 6-letnią przerwe i dla- 
tego będzie więcej biegów na łodziach klep- 
kowych, dla niezaawansowanych. Młodzież 
i panie pojadą na trasie 1000 m, a tylko se- 


ziorzy przez cały tor, 


powstają również wskutek nfesportowego za- 
chowania się pewnych klubów, które przy- 
właszczyły sobie tabor czysto polski i opie- 
rają się go zwrócić. o, 
— Jakie straty przez wojnę poniósł ośro- 
dek bydgoski? 
Przede wszystkim dawniejszy szałas 
BTW i łodzie zostały rozebrane przez ludność 
na opał. Trybuny przy torze regatowym Zo- 
stały przez Niemców zniszczone. Deski z 
trybun zużyli Niemcy do budowy fortyfikacji. 
Należy zaznaczyć, że tor regatowy zostanie 
przy pomocy inż, Tychoniewicza  doprowa- 
» zeuor 


Polsoy. wiodlree na. regatach w Budapeszoia zajęli 8 imiajaba: 


Piikarze pomorscy startują... 


morzanin* z Kosobudzkim i Osmańskim na 
czele godnie podtrzymuje sławę kilkukrotnych 
miśtrzów Pomorza. 

W Inowrocławiu, podobnie jak w Bydgoszczy, 
walczą o prymat dwie drużyny: ZWM i O. M. 
TUR „Goplanią*. Rozegrały one szereg me- 
czów z klubami pomorskimi i radzieckimi. W 
Inowrocławiu istnieją oprócz wyżej wspomnia- 
nych jeszcze trzy kluby piłkarskie. 

W pozostałych mniejszych ośrodkach pił- 
karstwo rozwija się najlepiej w Nakle, gdzie 
tamtejszy K. S. Milicji Obywatelskiej przejął 
godnie tradycje przedwojennej, bojowej dru- 
żyny „Czarnych“, Na drugim krańcu woje- 
wództwa w Chojnicach K, S. „Grom“ rozgrywa 
często mecze piłkarskie z okolicznymi przeciw- 
nikami i spełnia doniosłą misję propagowania 
sportu przez rozgrywanie meczów na wróco- 
nych Macierzy terenach powiatu człuchow- 
skiego. 

Długoletnia okupacja odbiła się ujemnie na 
rozwoju piłkarstwa na Pomorzu, 
teror stosowany przez swego inicjatora For- 
stera w odniesięniu do wszystkiego co połskie 
sprawił, że dziś trzeba rozpoczynać od nowa. 
Brak dostatecznej ilości sędziów piłkarskich, 
boiska niejednokrotnie w opłakanym stanie, 
szystko to razem sprawia że pozą większymi 
ośrodkatni w mniejszych miastach piłkarze nie 
wyszli jeszcze na boiska. Praca od podstaw, 
sport masowy, a przede wszystkim tworzenie 
przy każdym klubie oddziału juniorków może 
podnieść sport piłkarski Pomorza na wyżyny. 
Ufamy, że nowo utworzony Pomorski Okręg 
Z.P.N. z inż. Kochańskim na czele skierujej 
prace odbudowy na właściwe tory. 

Witold Lewandowski! 
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dzony' przed regatami do stanu używalności. 
Jeżeli chodzi o trybuny, to w przyszłości zbu- 
dowane one będą inaczej, w ten sposób, że 
staną na szynach i podczas biegów posuwać 
się będą za łodziami od startu do mety. 

24 czerwca br. odbyła się Msza éw. żałobna 
za poległych sportowców i działaczy wodnych, 
w której uczestniczył cały ośrodek wioślar- 
ski Spośród 26 poległych wspomnieć trzeba 
olimpijczyka Šp. Edmunda Jankowskiego 
i znanego pioniera wioślarstwa śp. Władysła- 
wa  Żewickiego, długoletniego sekretarza 
BTW i członka Zarządu PZTW. Wskutek 
wojny zniesiony został całkowicie szałas KW 
„Gryf, oraz KW Szkoły Kos, a Kole- 
jowy KW stracił szereg todzi m. in. ósemkę. 
Najlepiej jeszcze jest w ABN wyposażony 
Pocztowy KS. 

— Kto trenuje w Bydgoszczy? 

— Z klubów bydgoskich BKS (łącznie z wło- 
ślarkami) trenuje ob. Brzeziński, ZWM — ob. 
Ślązak, PPW — ob. ob. Dudziński i Kuczkow- 
ski, Kol. KW — ob. Ciesielski. 

— Jakie są dążenia ośrodka bydgoskiego? 

— pierwszym rzędzie nawiązać pragnie» 
my kontakt z innymi ośrodkami i w tym celu 
specjalny nasz wysłannik podróżuje po wo- 
jewództwach Poznańskim i Pomorskim. W pra- 
cy naszej. stawiamy sobie zadanie, aby wio- 
Ślarstwo jak najwiecej spopularyzować, aby 
pozyskać jak najszersze masy dla idei spor: 
tów wodnych, które zbliżają nas do dróg 
wodnych ,do morza. 

Zaznaczyć należy, że zainteresowanie mło- 
dzieży wioślarstwem jest kolosalne. Narybek 
nasz jest doskonały, a jakie będą nasze wyniki 
— przyszłość pokaże: 

* 
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Sądzimy, że ze wżglądu na swe przedwo- 
jenne tradycje jak i na stan wioślarstwa w 
chwili obecnej — Bydgoszcz powołana jest do 
tego, by zorganizować Polski Związek Towa- 


rzystw Wioślarskich. 
Józef Kołodziejczyk 


"mik" "PROGRAM 


regat o mistrzostwo Polski, mających ste odbyć 
dnia 12.8. 45 na torze regatowym w Bydgoszczy 
(port w Brdyujściu) 
KPR WIOŚLARSTWO """'" 

Biegi: 1. Czwórki półwyścigowe młodzieży 
do lat 18. 2, Jedynki półwyścigowe. 3. Czwór- 
ki — mistrzostwo Polski. 4.- Czwórki półwy- 
ścigowe pań nowicjuszek. 5. Czwórki nowi- 
cjuszy. 6, Jedynki nowicjuszy. 7. Jedynki 
półwyścigowe pań. 8. Czwórki półwyścigowe 
nowicjuszy. 9. Dwójki półwyścigowe na 4 
krótkie ze sternikiem. 10. Jedynki mi- 
strzostwo „Polski. ti, Czwórki półwyścigowe 
pań — bez ograniczeń. 12. Ósemki nowi- 
cjuszy. 13. Dwójki półwyścigowe na 4 krót- 
kie ze sternikiem — old boyów. 14. Czwórki 
półwyścigowe — bez ograniczeń. 15. Dwójki 
— mistrzostwo Polski. 16. Dwójki półwyści« 
gowe na 4 krótkie ze sternikiem — pań, 
17. Ósemki półwyścigowe nowicjuszy. 18. Ósem- 
ki — mistrzostwo Polski, 


KAJAKARSTWO 
1. Jedynki wyścigowe panów — mistrzostwo 
Polski. 2Jedynki składaki panów — mi- 


strzostwo Polski. 3. Dwójki wyścigowe panów 
—- mistrzostwo Polski. 4. Dwójki turystyczne 
panów. 5. Dwójki turystyczne pań, 6. Dwój- 
ki turstyczne miaszane. 7. Dwójki składaki 
— mistrzostwo Polski. é 

Regaty przeprowadza Pomorski Związek 
Wioślarski — Adres: Dyr. Czajkowski, Byd- 
goszcz.— Browar Bydgoski -- Ustronie 7, lub 
sekretariat ob, Szerfel, Bydgoszcz, Piotrą Skar- 
gi 13, m. 1. 

Wpisowe 10.— zł od zawodnika na zwykła 
biegi, 20.— zł od zawodnika za biegi o miv 
strzostwo Polski. 
| Trasa biegn dla pań i młodzieży 100 m. 
(Kajaki 500 m) dla panów 1700 m (Kajaki 
1000 m), W sprawie wypożyczenia taboru na- 
leży zwrócić się najpóźniej do dnia 1. 8. pod 
adresem Związku. 

Zawodnicy aprowizują się we własnym za- 
kresie (Zwiazek stara się przyjść z pomoca). 
Nocelgi będą przygotowane'na przystani ZWM. 
Termin zgłoszeń upływa z dniem 1. 8. 45. 

Związek zastrzega sobie w razie niedosta« 
tecznej ilości zgłoszeń do poszczególnych bie- 


gów prawo zmiany programu — jak tęż na 
wniosek klubów prawo uzupełnienia pro- 
gramu. 


Kolejność biegów zostanie ostatecznie usta- 
lona po zorientowaniu się w zgłoszeniach (by 
dać możność odpoczynku zawodnikom startu- 
jącym więcej niż w jednym biegu), 

A AE 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf“ 
w Bydgoszczy. — Administracji Bydgoszcz, 
ul. Jagiellońska 35. œ Redakcja: Bydgoszcz, 
ul. Gdańska 29 m. 3. — Redaktor przyjmuje 

w środy i soboty od godz. 16—18. 
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